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Władze amerykańskie w Bawarii wysłały tysiqce 
lon broni i amunicji do Włoch by uzbroić 

reakcyjne bojówki de Gasperiego 
WIE~~Ń° _MP: _Dziennik „Oesterreichische I federacji pracy di Vittorio w artykule na ła­

Ze1tung tw1er~1. ze z BAWARII WYSŁANO mach dziennika Unita" zwraca uwagę na 
NA GRANICĘ WŁOSKĄ via • INNSBRUCK ostatnie oświadcz~~ie de Gasperiego przeciw-
TYSJĄCE TON AMERYKAŃSKIEJ BRONI ko związkQm zawodowym. 
I AMUNICJI. DZIENNIK PISZE, ZE BRON TĘ 
WYSŁANO ZA MILCZĄCĄ APROBATĄ 
WŁADZ AUSTRIACKICH I FRANCUSKICH. 

RZYM PAP Rada Ministrów wydała zakaz 
urządzania wszelkich wieców i manifestacji wy 
borczych, poczynając od północy 16 kwietnia. 

RZYM PAP Demokratyczna prasa włoska po 
dawała kilkakrotnie informacje o dostarcza­
niu przez Brenner broni pochodzącej z rz:acho­
dniej strefy okupacyjnej Niemiec. Na żądania 
wyjaśnienia tych dostaw władze włoskie nie 
udzieliły d lychczas odpowiedzi. Obecnie trie 
steńska agencja ATI i wiedeński dziennik 
,,Oesterreicbische Zeitung" przynoszą b!iZ.Sze 
szc;i:egóły tej tajemniczej sprawy. 

Obecna polityka chrześcijańskiej demokra­
cji - pisze di Vittorio - dąży nie tylko do 
wprowadzenia rozłamu między poszczególny­
mi grupami w obrębie generalnej konfedera­
cji pracy, ale zwrócona jest w ogóle przeciw­
ko tej organizacji zgodnie z dyrektywami ka­
pitalistów i obszarników. Warstwy kapitali­
styczne czynią chrześcijańskiej demokracji za­
rzuty, że nie doprowadziła ona do rozbicia 
jedności ruchu zawodowego. 

W związku z wyborami de Gasperiemu za­
leży obecnie na poparciu ze strony plutokra­
cji włoskiej oraz na ich subwencjach, dąży 
więc zdecydowanie do wykonania tego planu. 
Warstwy kapitalistyczne postawiły sobie jako 

najbliższy cel obalenie ruchomej skali zarob­
ków i uzyskanie nieograniczonej swobody w 
zwalnianiu robotników z pracy. Plan taki mo­
że być przeprowadz~ tylko w specyficznej 
sytuacji politycznej, którą de Gasperi chce 
stworzyć. 

RZYM PAP. W odpowiedzi na niesłychane 
oszczerstwa. drukowane w dziennikach chrne­
ścijańskiej ·demokracji przeciwko dzialaczoin 
frontu ludowego, ,,Unita" zapowiada opublik_o: 
wanie dokumentów, dotyczących przeszł-0sc1 
niektórych\przywódców chrześcijańsko-demo­
kratycznych, Pierwszym dokumentem jest list 
wysłany w 1933 roku do prefekta miasta Pi­
stoi przez ówczesnego ministra komunikacji 
Konstantego Ciano, ojca faszystowskiego mini­
stra spraw zagranicznych. List ten zawiera 
prośbę 0 przyśpieszenie wydania faszystow­
skiej legitymacji partyjnej obecnemu sekreta­
rz<>wi generalnemu chrześcijańskiej deinÓkracji 
Attilio Piccioniemu. 

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy Amery­
kanie wysłali do Włoch większą ilość broni. 
Zolnierze amerykańs.cy nie mając prawa 
vslępu w mundurach wojskowych na 

terytorium wł<>skie, pr;zed przekroczeniem g a 
nicy włosko-austriackiej przebierafą się w 
ubrania cyw'lne. C-o' - I roo tr ofi 

Holenderska delegacja handlowa 
przybyła do Moskwy 
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ZSRR • Finlandia 

HELSINKI (PAP). Komentując zawarty nie­
dawno układ o przyjaźni i współpracy mię­
dzy ZSRR i Finlandią, dziennik „Tuekansan 
Sanomat" podkreśla. że układ ten wzmocni 
poważnie stanowisko Finlandii na arenie mię­
dzynarodowej oraz przyczyni się do ugrunto­
wania pokoju w Europie. Dziennik stwierdza, 
że układ ten nie narusza w najmniejszym 
stopniu suwerenności Finlandii. 

przejmują żołnierze wio cy, Tą drogą dostało 
fiię do Włoch około 88 tysięcy ton materiaJu 
wojskowego. 

RZYM, PAP. - Sekretarz generalny kon-

Ga!leta ,,Niu Tid' pisze, że korespondenci 
zagraniczni, którzy przybyli ostatnio do Hel­
sinek i rozpowszechniali różne panikarskie 
pogłoski, mogą obecnie przekonać się o kłam­
liwości swych twierdzeń. Naród fiński z nie­
kłamanym zadowolenieµi przyjął fakt podpi­
sania układu, Układ ten daje pewność, że 
Finlandia nie będzie osamotnioha, gdyby kto­
kolwiek zapragnął wykorzystać jej terytoriUlll 
dla celów W<>jennych. 

MOSKWA (PAP) - Dnia 8 bm. przyby- Na lotnisku delegację w1tałi p1zedstawi- Na ilustracji _ prezydent Finlandii Paasł-
ła do Moskwy il.olenderska delegacja han- ciele ministerstwa handlu zagranicznego Jdvi, który desygnował ćzlonków rządu na 
·dlowa z wiceministrem gospodarki naro- i spraw zagranicznych ZSRR Ol'aZ członko- Óbrady w sprawie blaktattl radziecko-fiń-

De Gaulle 
tworzy bojów-ki 

dowej p. Teppema na c:.!ele. wie poselstwa holenderskiego w Moskwie. skiego. 
~~~,_,.ww w..._...~~~..._....._...._,...._,...._,.~~ .... ~~~..._,.~~~~~~..._,...,...,...,..._,.._,.....,.._,.._,...._,.~.._,,. 

Naprze•ór zarządzenion1 Trun1ana 

A PARYŻ (PAPJ - Biuro polityczne Fran­
W' cuskiej Partii Komunistycznej wydało y; 

czwartek odezwę, w której_ wzywa człon­
ków partii do podjęcia wszelkich starań w 
kierunku zjednoczenia wszyi:.tkich sił de­
mokratycznych pod hasłem „konieczności 
Tozwiązania oddziałów zbrojnych", powo· 
lanych do życia pq;ez Zjednoczenie Na.ro­
du Francuskiego (RPF) generała de Gaul­
le'a. 

fala strajków rośnie w USA 
Pracownicy transportowi proklamują strajk powszechny 

NOWY JORK (PAP). Sytuacja strajkowa w' górnik6w kopalń węgla kamiennego, Strajk 
USA niEf uległa w ciągu ostatnich kilku dni górników unieruchomił ponadto, lub znacznie 
zmianie. ograniczył produkcję całego se:eregu przed­

W dalszym ciągu strajkuje 400 tys. górni- siębfor.stw, uzależnionych „d dostaw węgla, 
ków kopalń węgla brunatnego, do których a przede wszystkim koncernów stalowych. 
przyłączyło się na znak solidill'nośoi 25 tys. Związek Górników oraz jego przewodniczący 

nych wyników. 
Amerykańska federacja pracy udzieliła straj 

kującym pracownikom giełdowym pełnego 
poparcia i wydelegowała członka centrali dla 
objęcia ogólnego kierownictwa nad strajkiem. 

Jednoceeśnie w Nowym Jorku liczą się z 
możliwością wybuchu strajku powszechnego 
pracowników transportowych, którzy zamie• 
r:zają w ten sposób poprzeć strajkujących już 
k~e:rowców autobusowych, 

-------------------------------------- John Lewis zostali wezwani do sądu federal­

Komunikat radzieckiej komisji śledczej nego, celem podania powodów, dla jakich nie 
zastosowali się do nakazu sądowego przerwa­
nia strajku. Jeśli powody te sąd wma za nie­
dostateczne. zostaną oni pociągnięci do od-
powiedzialności za obrazę sądu. , w sprawie katastrofy lotniczej w Beri I nie Ze swej strony Lewis i Związek Górników I 

MOSKWA (J;>AP). - Agencja Tass podała ski. Przybywające samoloty, w myśl tych wystąpił do sądu o unieważnienie nakazu 
komunikat radzieckie.i komisji śledczej, pxo- przepisów regulaminu przez samolot bxytyj- przerwania strajku. dowodząc, iż w danym 
wadzące.i doch:idzenia, celem ustalenia przy- . . 1 wypadku nie ma się do czynienia ze zorgani-

Blum udaje targi 
w sprawie Tri~onii 

wy z. lotniskiem z odległości co naJmntej 20 zowanym strajkiem, lecr: spontanicznym po-
czyn zderzenia się samolotu brytyjskiego z sa. km. Administracja lotniska radzieekiego nie rzuceniem pracy przez górników, do czego 
molotem radzieckirr. nad lotniskiem Dahlhof została jednak uprzedzona o przybyciu samo- mają oni prawo w myśl umowy zbiorowe}. 
w pobliżu Berlina. lotu bi•ytyjskiego. Ponadto twierdzą oni, że nakaz zakończenia 

Komunikat stwierdza, że p1·zyczyną zderze- stra1·ku J·est n1"ezgodnv z przepisami· konstytuc1·1· W końcu komunikat proponuje dla ostatecz- 1 

nia, jak wykazały d'lc~;odzenia, byfo narusze- . , . . , . . Strajk 100 łys. pracowników przemysłu 
r~e przez samolot brytyjski przepisów regula- neg_o WYJ~S~ema. szczeg~łow z~~~·zema P?W0- przetworów mięsnych w Chioago ornz pracow­
minu, dotyczącego lotów, zatwierdzonego łame do zycra mieszaneJ komtSJl brytyJsko-

1 
ników giełdy nowojorskiej trwa w dalszym 

przez dyrektoriat lotniczy przy sojuszniczej radzieckiej. · ciągu. Dotychczasowe rokowania nie dały żad 
radzie kontroli. Regulą.min ten przewidywał 
m. in .. że „żaden samolot nie powinien zbli­
żać się do lotniska drugiego państwa na od­
leglość mniejszą, niż :;; mile i zniżać się na. 
w ·~okość mnisjszą, niż 800 metrów bez uzy. 
skania specjalnego pozwole!tia od ośrodka 
bezpieczeństwa lotniczego dane.go pafu.-twa.". 

Ponad 3 miliony członków 
skupia polski ruch zawodowy 

WARSZAW A (PAP). Liczba pracujących. ło 200 tysięcy osób. Li~bd ~obiet wynosi 
ZQ;:ganizowanych w ruchu zawodowym, prze- 670.764, młodzieży 120.091. Najllcznieji$zymi 

związkami są - Związek Zawodoivy kQieja­
k-r-oczyła 3 miliony, Łązcnie polski ruch zawo ny _ 238.347 członków, metalowców 
dowy skupia już 3.020.373 członków. W ciągu 321.972, w)ókniarzy - 274.480 i górników 
ostatnich 4 miesięcy zgłosiło swój akces oko- 270.240, 

BERLIN (PAP). - Jak podają w kołach 
dziennikarskich, a:cglo-ameryka1'iskie pla­
ny utworzenia rządu Niemiec zachodnich 
napotkały na opór Francji, obawiającej się 
całkowitego wyeliminowania jej wpływu 
na rządy przygotowywanej Trizonii. Po­
dobnie, jak dawniej, plany anglo-amery­
kańskie opracowane zostały bez porozu­
mienia z Paryżem. ,)becna nagła wizyta 
przedstawiciela Quai d'Orsay Couve de 
Mourville u generała Clay'a w Berlinie 
zmierza do odwleczenia utworzenia rzą­
dów zachodnich Niemiec i wytargowania 
pewnych konc~ji na rzecz Francji. Akcja 
f~ancuskiego ministerstwa spraw zagra­
mcznych nastąpiła pod naciskiem francu­
skiej opinii publicznej, zdającej sobie spra­
wę z tego, iak znaczną rolę w gospodarce 
francuskiej odgrywa eksport z francuskiej 
strefy Niemiec do Francji. 

Samolot brytyjski - stwie=dza komunikat 
- przebił pułap chmur w odległości pół mili 
od lotniska raclzieckiegQ i na wysokości 400-
500 metrów. w chwili, gdy pilot radziecki. któ­
ry na wysokości 450 metrów dokonywał nad 
swym lotniskiem lotu ćwiczebnego, przygoto­
wywał się do lądowania. Samolot brytyjski 
wpadł na samolot radziecki, który stracił rów­
nowagę i ze złamanym skrzydłem spadł na 
ziemię, rnzbijając się, Samolot brytyjski 
wskutek zderzenia zapalił się w PQWietrzu i 

Zwyc·ęskie walki w Grecji 
· Oddziałv Markosa zdobyły szereg nowych mieJscowośc;: 

splon1ł. 

Komunikat radzieckiej komisji śledczej 

zwraca uwag<; na .1eszcz"" jedno naruszenie 
przepisów regulaminu pr-zez samolot br-~;ytj-

ATENY (RAP.). Radio Wolnej Grecji do-, dale~o ~o~cy. Załoga rzą~owa w .liczbi~ I Oddziały demokratyczne wdarły się rów.: 
nosi że w nocy z dnia 4-go na 5-go kwie- 47-mm zolmerzy została wzięta do mewoh. nie· d m· . • . M t k d h 

. ' . Mieszkańcy Kalofinii brali czynny udział w z 0 IeJscowosci e a sa as we wsc od-
tma oddziały gen. Markosa przedarły się do j walkach po stronh odziaMw demokratycz- J niej Macedonii, inne oddziały z~zczyły urzą-
baey oddz.iałó~ rządowy.eh w K'fl'lofinii, nie- , 'f'ch. t'dee.:rria na :hrini$ł!N w P<lfiaie 
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Forster-sprawca rzezi w Bydgoszczy 
i bestialskiego mordu na wię~niach Stutthofu 

Budujemy wspólny dom 
·wezwany przez tow. Domagałę do dożenia 

ofiary na budowę wspólnego domu Partii Ro­
botniczych tow. Stachowiak wpłaca 3.000 zł, 
(trzy tysiące) i wzywa tow. tow. Zdank<l. Sta­
nisława, W. Witkowskiego, Hatusiaka 1 Szyn­
golda. GD~SK (PAP). Do sensacyjnego zwrotu do dzy prokuratorem a Forsterem, który w dłut- shlchiwała. rozmowę telefoniczną. Forstęra z Goe­

azło wcaoraj rano w procesie Forstera po ujaw- szym oświadcz~u opisuje sielankowe urząd.ze- belsem. W styczniu 1945 r. urząd gauleiteta 
nieniu rozmowy telefonicznej, przeprowadzonej nie obozu w Stutthofie. Przewodniczą.cy zwraca gdańskiego zażąda.ł błyskawicznego połączenia 
przez oskarżonego z Goebelsem i podsłuchanej mu wtecly u'l!Van, źe w całym jego zeznaniu nie z naczelnym dowód;twem niemieGkich sił zbroj­
przez telefonistkę polską.. Treść tej rozmowy by znalazło się ani jedno słowo potępienia. w sto- nych w Berlinie. 
la. za.przeczeniem bronionej przez oskarżonego sunku do tego potwornego obrazu rzeczywistoś- Zgłosił · się do aparatu minister propagandy 

Wezwany przez tow. Domagałę do złożenia 
ofiary na budowę wspólnego domu Partii Ro­
botniczych tow. Pos11:eptyński Mieczysław 
wpłaca 3.000 zł. (trzy tysiące) i wzywa tow. 
tow, Dyr. Szuberta Stanisława, Cyg-anka Jana, 
Sułkowskiego Leszka i Pogadę Władysława. 

tezy, ja.koby nie miał on prawa ingerencji w o- ci, jaki przedst1Lwił świadek Frankowski. dr Goebels, podając swój stopied i nazwisko. W 
bozie koncentracyjnym w Stutthofie. Fori>ter, ku wielkiemu oburzeniu sali wYjaś- odpowiedzi zameldowal się z Gdańska Albert 

Przesh1chani świadkowie przedsta.wili praw- I nia. że miał barcl.J:o z11, złe dowództwu obozu Forster, który poinformował Goebelsa o zatonię­
chiwe oblicze „krwawej niedzieli w Bydgosz- w Stutthofie, że bez porozumienia. slę z nim do- ciu w porcie gdańskim statku „Wilhelm Gust­
a:y'°', którą propaganda. niemiecka. wykorzysty- wództwo to„. zniszczyło las, powiększaj~c samo- loff", na. któi:ego pokładzie mia.no ewakuować 
wał;i. ja.ko pretekst do prześladowania. Polaków. wolni€ rozmi ary obozu. Do tego nieG1ychanego dostojników partyjnych Gdallska i ich rodziny. 
świadek Alojzy Mlodzikowski oświa.dcza, że oświadczenia Forstei;. dodaje raz jeszcze, że nie :Forster poinformował zarazem Goebelsa, że sta-

Tow. inż. Czesław Wawrzyński wpłaca na 
budowę domu dla przyszłego kierownictwa 
nowej Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej 
3.000 czl. (trzy tysiące). 

w niedzielę - 3 wuieśnia 1939 r. około godziny miał żadnego wpływu na. stosunki panujące w tek ten zatonąl w wyniku akcji sabotażowej i h ł d I k 
10-ej na ulica.eh Bydgoszczy dały się słyszeć obozie koncentracyjnym, prŻy czym utrzymuje, następnie zapytał min. propagandy, jak postą- Rozruc y g o owe w ra u 
strzały, okaza.ło się, że to piąta kolumna. nie- że ewakuacje pned zwycięskim posiępem Arlnii pić ze Stutthofem. Goebels po tym 11apytaniu 
miecll:a. ostrzeliwuje z mieszkań prywatnych źot C11,rwonej przeprowadzał tylko w odniesieniu do powtórzył dwukrotnie ja.k~dyby w zamyśleniu- JEROZOLIMA (PAP). Radio ~erozolimskie 
ni<1uy polskich. Szybko uporano się z t\ party- ludności cywilnej, a. nie w stosunku do więź- s'łowo „Stutthof", a wtedy For.ster wyjaśnił mu donosi, że we wszystkich większych miasta.eh 
zantką i władze wojskowe dokonaly szeregu a- niów. że jest to obóz koncentracyjny pod Gdańskiem. Iraku - .Bagda.dzi~, Mosulu, KirkukU i Ba.sr_a 
resztowań miejscowych Niemców, odbierając im Wśród na.jwyiszego na.pięcia. publiczności na Goebels zasta.nawia.ł się dłuższą. chwilę, po czym -:- _d?szło d.~ powaz~ych _ro~ruchów na. tle citz­
broń palną. W dwa. dni później niemieckie woj- sali powstaje ze swego miej11ca prokurator Sie- odpowiedział tylko: Niech pa.n decyduje. Rów- kieJ sytuac11 aprowiza.cy1neJ. Na znak protes~u 
ska frontowe wtargnęły do miasta i w asyście wierski, prtedkła.da.jąc Trybunałowi sensacyjny nącześnie zapytał Forstera oty nie grozi powata.- przeciwko wzrast~jlłcej drożyłni~ i bezrobocm 
miejscowych Niemców rozpoczęły masowe are- dokument, za.dają.cy kłam wykrttnyro thlmacze- nie witzniów w Obozie w związku ze zbliżaniem doszło w tych Illlastach do straJk6w 1 demon­
sztówauia. Palaków. Zatrzyma.ni, między kt6rymi niom osl;l:arżonego. Jest to protokół przesłucha- się frontu. Forster uspokoił go wtedy, że każe' stra:ci·i robo.tniczych, w których brały TÓWl!lież 
znaidował się i świadek, byli oglą,dani przez n1a llildegardy Polakowej, która jako telefo-1 ro.z<Strzelać buntown·iików i będzie ewakuowal udział inne odłamy ludności. W Basra ludność 
miejscowych Volksdeutschów, którzy wska.zali nistka na gdaJ1skiej stacji międzymiastowej pod obóz. usiłowała zawładnąć składami żYWUości. 
na około 706 Polaków, jako na. winnych r,zeko-

::!ę;~~2:f icE:~:~:~~=~ź!~~~:~~~-~~; O wsp o' łpracp 1·nte11· nenc1· 1· te eh n·1 czn e1· z masami 
ga.nizowano to w ten sposób, że postawiono 'f 6 
zbi~~~/ ,:;~!/~~1;i:ii~~~·:h:~~~n;aw::~ Pierwszy dzreń obrad 0gólnopolskie1 Konfereńcli ,,Male i Racjonalizacji" 
na klęczkach. SS-man znęcał się nad nimi, bij4c W dniu wczorajszym w sali Ośrodka Spo~- zacja to }Jole do popbu lntellll'encjł technlcz-1 przemian zachodzących .w naszej g.ospo.darc.e. 
i kopią.c go, gdzie popadnie. "' w il ni 6 ł to B b ń k 

świadek opisuje szczegółowo przebieg jednej towego TUR w Helenowie nastąpiło otwarcie nej włączającej się w ruch współzawodnic- :i:ako c_ze ~ 0~ W1 w. ą 1 8 1
. spia-

t wę małej ra.cJonahzacJi na tle planu techmczne-
1 egzekucyj. Rozstrzeliwań dokonywa.no z pi&to- Pierwszej Ogólnoplskiej Konferencji „Małej wa ~racy. . go, wiłżlłc go z za.kończeniem pla.nu trzyletnie-
letów automatycznych. ~systujących przy roa- Racjonalizacji''. Na sali zgromadziło się po- Dąząc do postępu musimy bez przerwy do- go i z pracami przy1totowawczymi do planu sze­
strzeliwaniu ojca dwóch synów !,lJluszono do nad 1.200 delegatów ze wszystkich nieomal skonallć nasze metody pracy. Ten z kierowni- ścioletniego w latach 1950 - 1955. 
wrzucenia. ciężko postrzelonego ojca. do grobu. ków czy majstrów, który twierdzi, że w podle- Następnie wygłoszone zostały referaty spra-
ŚWl.adek był obecny przy egzekucjach żołnierzy zakątków Polski. W prezydium obok wice- gającej mu jedno8tce ju:t nic nowego ani zro- wozdawcze przewodniczą.cych komisji, którzy O· 

polskich oraz obywateli narodowości żydowskiej, ministra Golańskiego i Salcewicza oraz kle- bić ani wymyślić nie można, właściwie nie mówili główne zagadnienia. racjonalizacyjne w 
których po wyrafinowanym znęcaniu się za.bijali rownlctwa CZPWł. zasiedli wybitni racjona- nadaje się już na swoje stanowisko. dziadzini~ usprawnienia procesu produkcji w 
członkowie tzw. selbstschutzu, spośród których lizatorzy tow. tow.: Kluska i Oporowic:z. Rów- Tow. inż. Bąbiński w referacie główrtym pr~ędzal~ach, tkalniach i wykońc~alnia.ch, w 
wyróżniał się okrucieństwem jego kolega. gim- . . . . . . dz1edzin1e racjonalizacji energetyki i ruchu, bez 
nazjalny volksdeutsch _ Widinger. nież gen. dyrektor przemysłu wlókienniczego st~lerdził, ze Juz. na zeszłoroc~eJ na.radzie pieczeństwa pracy itd. 

świadek Frankowski aresztowany został w Jugosławii tow. Bale znalazł się w prezy- ~1elowarsztatowcow _ze słów w1el11 mowców Przewodniczący Zwią.zku Włópiarzy, tow. 
Bydgoszczy pod zarzutem znęcania się nad Niem dium, (J~k np. tow. Kruszynska i tow. Kabała) wy- Burski w dłuższym referacie naśvfietlil szczegó 
cami. W Szubinie oprowadzano świadka. po mie- Na wstępie dyr. Bąbiński odczytał depesze nikala konieczność dostosowania się inteligen- łowo zagadnienie małej racjonaliza'llji z uwzglę­
ście, li: przyczepionym na. plecach napisem: to powitalne od tow. mln. Mlnca, tow. wlcem!- cji technicznej do rozwijającego się ruchu dnieniem potrzeb i żąda.I\ robotników, a przede 
jest wielki bandyta, gestapo wybiło mu zęby nistra Szyra, od Naczelnej Organizacji Tech- wielowarsztatowców I współzawodnictwa pra- wszystkim przodowników pracy. Podkreślił on 
oraz przebiło ""dniebiel;ll.e bagnetem. Po wielu k iec „ć „ci ł · ół ki i t f "y · j G rt D kt"' C t Zar du _cy, do stworzenia takich warunków któreby on znoa ". s eJ wsp pracy erown c wa. a.-
kolejach losu Frankowski dostał się do Stuttho- mczne oraz e · yre ura en r. zą - b k i l 
tu, sk._d od czasu do cZ11.su wieziono go do Gdail Przemysłu Węglowego tow. Topolskiego. przyczyniły się do zmniejszenia ilości posto- ry inte igencji techniczn&j z przodują.cymi 

„ J·ów fabryc nych 1 ul s 1 t d d k- robotnikami. Doskonałą• sposobnokią \tu temu 
ska. gdzie pokazywano za. biletami, ja.ko wiel- Konferencję zagaił tow. dyr. Wende, który · . z ep zen a me 0 - pro u Bł masowe narady wytwórcze. 
kiego mordercę. stwierdził, że w dziedzinie technicznej prze- CJi W dys)tusjl za.brali głos ob. ob. ltzęckl, Al· 

W roku 19U do Stutthofu przyjech&ł Forster. mysł nasz musi jeszcze bardzo wiele zrobić, Tow. Bąbir'iski mocno podkreślił r6łnłcę bert, Mefssner, Nowak, Migdał, :Rutkowski Woś 
kt~ry odgrażał BiQ „WSZA WYM POLAKOM'' · · POUtiędzy racjonalizacją kapitalistyczną, zmie- niale, Le&1czytis.lrl, Kluska, Grodzic.Id, Opor~wtc.11, 
gro••c lDl. transporto-aniem bez koszul podcaas . gdyż jego kultura techniczna pozot1taw1a wie- 1 1 ua ki . 

~„ „ . rza,,oą do uc sku 1 zwiększenia wyzysku ro- .,...t ewicz, :Bojarski, Wolczyk, Kownacki, St:i.-
"aJwiAJtszego mrozu. Forster podczas ogla'4zfn le do życzenia. b i k J · ki K , ..... S -'" „ " yu. otnik.a, a racjonalizacją robotniczą, która Il a , _an1s11ews , ornac ... ,, urowu•Ski i Pitt· 
obozu zainteresował .się uwitzion~ tam grupą Jako podstawowe zagadnienia wysuwające wprawdzie korzyita z doświadczeń dawnych, kowski. • 
kilkudziesięciu marynarzy radzieckich, którzy się w tej chwili przed włókiennictwem wyty- ale modyfikuje je 1 przekształca działając w . P~ dyskusji cztść delegatów zwiedziła fa,. 
zostali następnie zamordowani. powal tow. Wende konieczność obniżenia interesie najszerszych mas pracujących. Dzi- bryki przodujące w dziedzinie małej racjonali-

Swiadek opisuje wstrząsające warun.ki o.bo· współczynnika zrywności i konieczność wyko- . . . zacji. 
;m stutthowskiego. Rozbest~ien~ SS-mani mia.ż- rz stania w maksymalnych rranicach spraw- s1e1sza racjonalizacja nie jest przypadkiem. W dniu dzisiejszym da.lszy ciąg i zakoticze-
dżyli dla zabawy grupy więźmów czołgami, a ~ · . . Jest ona konsekwentnym etapem w procesie nie obrad. 
lllubiouą. ich rozrywką było turlanie po ziemi nos~I •• parku maszynowego. „Mała rac3ona!J­
beczek. najeżonych wewnątrz gwoździami, w zacJa - według tow. Wendego - to przede 
których zamykano więźniów. I wszystkim WALKA Z KONSERW~TYZME~ 

Następuje dramatyczna wymiana zdań mię- TECHNICZNYM i RUTYNĄ. Mała racjonah-

ANTONI &RUCZA 
b. kierownik personalny PZZPJG Ł6dź~-Poludnle, odznaczony Srebrnym Krzy­

żem ZasługL 

JOZEF 
tli. p. 

PAWŁOWSKI 
Główny marazynler . 

Zmarły w ciągu ?4 lat .ru;strudzone j pracy w naszych Zakładach, był dla 
na~ w_zore~ " pra~ i k~lezenstwa, wie lu wychował uczniów. Dzięki nie­
ug1ęte3 wolt i um1łowaruu pracy, mimo cll!lżkiej choroby, wytrwał na stano­
wisku do ostatniej chwili swego życia. 

W Zmarłym tracimy nieodżałowane go pracownika i towarzysza. Wyprowadzenie zwłok nastąpi z Katedry dziś 10-go kwietnia o godz. 15-teJ. 
Cześć Jego pamięci! 

Cześć Jego pamięci! 
DYREKCJA PRZEMYSŁU 

JEDWABNICZO - GALANTERY.TNEGO 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i WSPÓŁPRACOWNICY 

P. Z. P. W. Nr 5 

Jechałem do pałacu wie lkiego i 
wszechmiłościwego emira - odpowie­
dzi.::! starzec z drżeniem. - Ale spotka 
łem jakiegoś nieznanego mi człowieka, 
·który powiedział , że jeszcze przed przy 
byciem moim do Buchary emir wydał 
rozkaz ażeby odrąbać mi głowę, a ja, 
oga rni G~Y strachem, postanowiłem ucie-
kać w kobiecym stroju . · 

Emir uśm iechnął się z niedowierza­
niem. 
· - Spotkałeś nieznanego ci człowieka 
I od razu uwi erzyłeś? Dziwna sprawa I 
A za co chcieliśmy ci _odrąbać głowę? 

- Za to, że jakobym publicznie przy 
s iągł przedostać si ę do haremu wielkie 
go emira.„ Ale Allach je?t świadk iem , 
że nigdy o tym .nie myślałem! Jestem luż 

77 - Łżesz! Oto jest Hussein Husslija! I pytał 
Chodża Nasredin posłuszny znakowi sie. 

emira wyszedł odważnie naprzód i sta- - No tak, to jest mój zawój . Tyś go 
nął pr,zed starcem otwarci,e i śmiało. pa-\ wymienił u mnie za szaty kobiece! 
trząc mu w oczy. . . . · - Tak - powiedział Chodża Nasre-

Sta~zec zdumiony c?f~ął się. Ale na- din . z jeszcze większą ironią w głosie. 
tychm1ast opanował się 1 wykrzyknął. - A może przypadkiem i ten pas jest 

- ,Aha! To jest przecież ten sam czło twój? 
wiek, którego spotkałem na rynku, któ- - Pas jest mój! - zapalCZY'Wie od-
ry mi powiedział, że emir chce mi od- powiedział starzec. 

stary, bezsilny i nawet już dawno wy- rąbać głowę! Chodża Nasredin odwrócił się do tra· 
rzekłem się własnego haremu.„ - Co on mówi Hussein Husslija? - nu. 

- Dostać się do mego haremu? - je zawołał emir w najwyższym zdumieniu . · - Najjaśniejszy władca przekonał 
szcze raz zapytał emir, zacisnąwszy - Co to za Hussein Husslijal - za- :::q na własne oczy kogo ma przed so-
wargi. czął lament_ować st.~rzec. -: To ja je- bą. Dzisiaj ten kłamliwy i pogardzany 

Po jego twarzy widać było, że ·sta- stem Husse1n HussliJa, a to 1est po pro- starzec mówi, że przyswoiłem srir~ie je· 
rzec staje mu się coraz bardziej podej- stu. o~zu.st. To on przywłaszczył sobie go imię, że ten płaszcz - to jego 
rzany. . moJe 1rr:1ę! . płaszcz, że to jego zawój i jego pas, a ju 

- Kim jesteś i skąd pochodzisz? Chadza Nasredm nisko pokłonił się tro powie, że to iest jego parce, a całe 
- Jestem Hussein Husslija, mędrzec, emirowi. pai'istwo należy do niego i że prawdz:-

astrolog i lekarz z Bagdadu, przyjecha- - Niech mi wybaczy mój wielki wład Nyrr emirem Buchary nie jest nasz wiei­
łem do Buchary z rozkazu i na życzenie ca moje śmiałe słowa, ale bezwstyd te ki, podobny do słońca en,•·, zasiadają-

wielk iego emira. go starca jest bezgraniczny! On mówi, cy obecnie na tronie, lecz że prawdz.i-
- Hussein Husslija? powiedział e- że przywłaszczyłem sobie jego imię . wym emirem Jest ten klaml'wy, pogar- • 

lf'l1ir. - Ty Hussein Husslijal To znaczy· Może powie również, że przywłaszczy- dzany sta.rzec. Po nim można spcdzie-
że nazywasz się Hussein Husslija ! Łżesz łern sobie ten płaszcz? wa·~ się wszystkiego! Przecież ~ rzvje . 
w żywe oczy, nędzny starcze! - za- - Oczywiście! - krzyknął starzec.- chał do Buchary z zamiarem wejścia do 
grzmiał emir z taką siłą, że król poetów To jest mój płas zcz. ~mirskieoo haremu, lak do 1:vłasnego ..• 
zupełn i e bez powodu padł na kolan . Moie ten zawól !est tw6i? - za- m. c. n.) 

• 
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P lskie skrz·ydła nad Bałtykiem 
W połowie kwietnia 1945 roku Berneucl1en i głowy prowadzących je pilotów. Niemcy le· MANEWR, KTÓRY URATOWAŁ PLLOTA zbliżając się do Odry. Chmura, którą ąbrał _so-

(lotnisk.o .polożone na prawym brzegu żą w wirażu twardo, w róWIIlych odiitępach. polski myśJiwj.ec jest za.wsze tam, gdzie go bie za schronienie, coraz ba.Idziej zespalała s.ię 
Odry tuż obok drogi na Berlin) było polowym Widać wszystkie wrogie maszyny. Nienawiść Niemcy 111ie mogą dosięgnąć. Jest ciągle z całością zwartego pułapu. J.eszcze jedno U· 

lotniskiem I Pułku Lotniczego. Z lotnisika t:go aż wyje w rozedrganych nerwach, lecz strze· wśród nich, w na;jdaśruiejszych ich skUJpie· kazanie się Niemcom, wejście w obm·i, zv:rot 
wielokrotnie w ciągu dnia wylatywały nasze lać nie można. niach. Nie mogą ;;trze•lać - zawsze zasłania o 180 .sit. i ikur·s 290 s.t. n-a Ber-lin, celem -itm.y1Ie· 
samoloty, czy to celem niszczenia transpor· go któryś z niemieckiich samo.lotów. Umysł nia. nieprzyjaciel.a. 
tów nieprzy1·aciclskich ,czy też na zadan1·a \"V· C ara.z większe pochylenie, coraz ci.a.śniej.sz.y pilota aru3·e 3'ak dobry mechanizm Gdzi>e 

'' t k Wt t N . pr .~ ' ' ' · . udało sie. - nie przewidzielii 1iego. maine-
wiadowcze, któ1yc·n rezultaty były !1as·tepn1:e . 5 aie się . rąg wirazu.. e_ m rzec. 1 z iem. · t K l' k'2 p · · „ · ..... ~ą 

h d k 3es a mows L owm1en przy3sc z poiuo~ · wru. Na próżno czekali na mego 1IJ.ad 
przekazywane formac'om I Armii. - cow '~yc o z1. z ręgu, ~me się w gorę w groz J k . . t k tł . k . k 

· nym polzwroc1e zwala się Chromemu na ogon. a wyrwac się z ·ego ·o• owis a 1 prze ·a· Odrą. Wyszedł z chmur w pob!i'Żlu Berlina i U· 

n lll·a 17 k l . '945 d . r· . E \AT k' l k zać dowództwu cenne wiadomo·ści? st-'·,·w~zy orro'lną o·r1'entac3·ę, -'·.1·er-0wał si'ę ku Wie ma 1. · r. wa3 o icerowie· 1 •vszy&t ·1e samo oty, jak ną omendę, wypry· = ~ „ """ 
mvs'l1'wcv t · t · d · ' ! · · z ·ł · tk'ch t walka trwa, a pole jej przenosi się coraz swoi·emtt Jo.tn1"sku. W międzyczasie ppor. Ka· 

, •• · •1 o rzym_uJą nas ępu3ąc. e za am. e:_ i snę y_ . z w1raz-t.1.. aro1 o się ze wszys ·l s ron b · d · ł k d d h d · · k' 
„\\ zlot godz. 17.30 10 l<m za v\fnezen wz1ąc I po!s1-;1ego myshwca. ar ziej l!l.a po noc, s ą na c 0 zi ms ·i linowski, natychmiast po przedarciu się :przez 
kurs 270 st., wysokość 1.000 m. Przeprowadze· • . • . . . pułap chmur.. Podporucznik Chromy decyduje chmury w chwili spotkania z Niemcami, wp,adł 
nie wywiadu w strefie Berii.na, Erbenswalde, C lu omy prJzekch9odz1 ~ Jed.neJ figury !w drugąh. się szybko. Ściąga maszy.nę i w pólprzewrocie na sześć innych Messerschm.idtów, us.zedlszy 
Oranienburga, aż po linię sojuszniczego tron· _ zwmny. a .' . pręzy s~ę w ~wa towny:C wali się skrzydłem w nadchodzącą chmurę. im, stosow.nie do zada.Jl!ia., doniósł zdo.byic;ze 
tu oraz po1Vrót na lot . k S 1 . b k zwrotach, <:1emnrnią oczy piloba, ciało drętwie· Szara mgła ;przes'łania wszystko. Czule strzałki zwiadu na lotnisko w Scheirubeck wraz. z wia.· 
ktÓrc \~ międzyczasie :~afy ~rz~l1:~~ećecw~z~~ je w olbr.zymim wysiłku.. Krótko ścią~nięte przyborów drgają pracowicie. Niemcy bo1ją się domośdą 0 nieohyibne.j, jak się zdaw,ało, :Jc;lę· 
stkie maszyny pul ku z Berneuchen. Unikać~ z~ro~y . bo JO We, płytkie pl zewro ty, pętle : szxb zderzeni•a - nie we.szli za :polskim samolotem. sce przyjaciela. 
wriJ'· w po•vi'et"zu" p rl, k . 1 1 lce sw1e<:e ze skrętem. Samo·lot wciska f>Ię Czekali na cl1murę 1i pod nią, licząc, że szy•bko 

" n. • , • o~cza·s wy onvwania o· 1 . . . j k · d · · ł łk 1-i'edy 
tu Zwl.adowczego ni 1 .1 t .· . „ . sza onym pędem w kaszę me:przy3a-c1ela, roz· z ;niej wypad.nie. a az ra osc za:Pall!Owa a w pu · u, "' . 

. e wo no pl o owi w.iązac się . N' . . d . b „ W al · N' d · ,,. · · · b rz ik.0]·0 gow 
w walkę z nieprzyjacielem. Zdo•bycze zwiadu praszaiąc iemcov: .swoją, z a się, samo OJ· y:pa.dł... e daleko za nimi. im z ązy.i prawie JUZ pogrze any <p ·ez ' ~ 
są cenn'ejsie, niż stracenie nawet blku nie- cz?- od."'· agą. Wia.srne. w odwa.~ze ·leJ, w sz~- zwrócić ku niemu żądła swych działek, ppor. Chromy powrócił n1et.k.nięty z 'l'yzyikow· 
przyja.cielskic.h samolotów). 

1

1

0
entas.tw1e przewrotow 1 pętli, !ezy ratunek p1· skrył się znowu. Wypryskiwał z chmury to tu, nego lotu, przynosząc dodatkowo cenne wia· 

to tam - chował 6.ię, a potem :mów ukazywał, domości, zdobyte w locie powrotnym. J. 

P unklualnic o gotlz. 17.30 dwie maszyny 
przy potężnvm ryku silników wieEdmi Io· 

palami 6Wych smigieł werżnęły S·lę \V powie· 
trze. Ppor. Ch;omy i ppor. KalinQwski wzle· 
cieli celem wykonania powierzonego im za· 
d11n1a. 

NAD ZI.EMIĄ WROGA 
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Franco - najpewniejszy sojusznik USA w Europie 

Waszyngton a adryl 
Akrobatyczne łamańce amerykańs1uego Departamentu Stanu 

elnisle chmury leżały zwarcie na 1.500 rn 
nad ziemią, gdzieniegdzie tylko pozosta· Akroba>tyczne ewo·lucje amerykański·ego Wniosek został uchwalony bez większej dys· 1 wiła_ ~88 głosam! '?rzeciw„1-04 pozo1S1tać pr.i.y 

wiając drogę prcmieniQm słonecznym. !\Ja dole Departamentu Stanu w sprawie włączenia Hisz lkusji 159 głosami :przeciw 52. swoJeJ pOiprze'drueJ decyzJ1. 
słała się ziemia blotiusty<:h okolic Berlina, po· panii frankistowskiej do „planu Marshalla" W ~i.łka godzin później pod naciskiem Wynik gło~;owamia w Izbie ReprezeruLd!ll· 
przecinana siecią kanałów, bladymi wstęgami mogłyb~r być uważane za doskonałą farsę, - wzrastającej fali oburzenia na całym świecie -tów spowQdował jednak falę [Jro.testów na <:a· 

autostrad i długimi drabinkami torów kolejo· gdyby nie dotyczyły rzeczy poważnych. Charles Ross, sekretarz prasowy Bia.lego Do· łym świecie, która przestraszyła. iinicjato,rów 
wych. Dwa samoloty lecą frontem, tuż obc'k W I~bie Reprezentantów nikt nie był zdzi·j mu oświadczył, że prezydent Truman stamow· teg? kr~kru: Sam OkońS'ki w~oofał 6'i.ę oś~a~· 
Siebie przechylając się ze skrzydła na l'knv· wiony, gdy w dniu 30 marca po6eł Alvin Okoń 1 czo sprzeciwia się temu wnioskowi. czaiąc, ze 3ego wmosetk w rnczyu:n rue zm1erruł 
dlo. Piioci wni•kają w tajemnice wrogiej ziPmi. ski, znany ze swych prohitlerowskich sym~a- ~ Jednakże, gdy gruipa posłów demokratycz· istniejących już iprzed tym mo:Miwości włącze 
Czujne oczy pilotów widzą wszystko, maskę tii, wystąpił z wnioskiem o włączenie Hiszpa-! nych !Próbowała zmienić decyzję Izby Repre· nia Hiszpanii do „planu Marshailla", Także _se­
samolotu na tle horvzontu, -strzałki ,1rzvrza· nii do państw. mających 01trzymac „pomoc": zentanlów i T"'1da-ła ponownego glosowania nator Vandenberg uznał za wi>kaza:ne stwier· 
dów pokładowych, całą przestrze!l p~wle'.rza amerykańską w ramach „planu Marshalla". nad tą sprawą, Izba ReiprezenLantów posta,no- dz:ić, że uchwała Izby RepreY.erutantów nie jes1t 
i ziemię. • 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111n1111n1111111111m11111111111111m11mm11m11111111111111111111111m111111 wiąiąca i że decyzja w sip-rawie HfoZlpa!ll!i.i na­

leiŻy do kompetencji 16-tu państw. 
B~rlilld, most, uginający się pod kolumna· 
;dzą olbrzym~e barki, płynące kanałami do 

mi a.ut zmotoryzowane) piechoty i pociągi, 

wlo!ui".:e się na zachód. Radość drga w twa· 
rzach -pilotów - żniwo zwiadu obfite. Nagle 
oknPm wśród chmur z lewa, z przodu polskich 
my:iliwców wysypuje się jeden za dru_gim 
dwanaś-cie „Messerschmidtów". Zbliżają się 

szalonym tempem zdwojonej szybkości. 

W ilek, Witek! Messerschmidty! Unikać 

walki!" - wola Chromy. Kalinowski już 

pnie się świecą do góry i w paru sekundach 
niknie wśród obwisłego pułapu chmur. Druga 
maszyna wspina się za po:Przednią, lecz siln'.k 
nie wyciąga, szybkość maleje i za ułamek se· 
kundy.„ Sz:ybka decvzja i maszyna pchnięta 

lewą nogą wali się na skrzydło, wychodząc 

gwałtownym zwrotem na 0gon dwunastki nie· 
przyj · elskie1j. 

JEDEN PRZECIW DWUNASTU. 

N iemcy jeden za drugim kładą się pły1111ie 
w prawy, głęboki wiraż. Podporuczrrik 

Chromy widzi przed sobą pochylone samolotV 

c A ja:kie jest stanowisko rządów państw 
I marshallowskich? Zdecydowa'!lie 111ega!Jy,w.ne 

szawic zorganizowane !Zostało pierwsze w Pol· 1 jeżeli chodzi -0 o.ficjaJne włączenie Hi6zpanti 
sce Studium Wychowania Artystycznego '1D.ło- do bloku zacho.dniego. Na•tomias-t zupe~ie in­
dzieży, którego nauka potrwa 2 lata. Celem ne, gdy chodzi o ukryte poparcie Stanów Zjed.­
Studium jest pogłębienie kultury cvtystycznej noczonych dla Franco. 

Notatnik wydarzeń kulturalnych 
Jeszcze w bieżącym roku staraniem grona 

arty~tów scen wars·zawskich otworzony zo· 
stanie w stolicy Ludowy Teatr Muzyczny, 
obliczony na 2.000 widzów, który dzięki naj­
niższym cęnorn biletów pozwoli na prawdziwe 
upowszechnienie sztuki. Repertuar tea·tru 
obejmować będzie wodewile. muzyczne wi­
dowiska komediowe, operetki opery kła-
syczne. 

• * • 
Podczas trwających w całym kraju elimina· 

cji świetlicowych do ogólnego konkursu, w 
którym udział weźmie ponad 10.000 aktoró·N 
- robotników, stwierdzono, że poziom obec­
ny przewyższa poziom konkursu z roku ubie­
głego. Dotyczy to nie tylko przygotowania 
poszczególnych zespołów gry, deżyserii i deko 
racji, a.le pr·zede wszystkim poziomu ideolo· 
gicznego i artystycznego repertuaru. Udrama­
tyzowano i przystosowano do sc_ę,ny robotni­
czej szereg utworów Słowackiego_ Żeromskie­
go, Konopnickiej, Prusa i mnych wybitnycfl 
pisarzy polskich. ' 

Przy Zarządzie Głównym Z\!VM·u w War-

młodzieży i przygo~ow~ie. jej do pracy w te- Jest rzeczą powszechnie wi<i.domą, że Wiel­
reme.. W z~luesie osw1atowo·ari.tystycznym ka Brytania. i Francja były pierwsze wśród 
zadame uczelm polega na stworzemu po upły- k · · kt · l k · ł t · · 
wie roku stałych ŻWM-owych 'Zespołów ar- ra1ow, „ ore z'." cewazy Y ip.os anowierua. 
tystycznych, jak: oświatowy Teatr Młodzie· 0'.gan;.zacJI .Narod?w ZJednocz-0nych w s.pra­
ży. Teatr Kukiełkowy, orkiestra. chór i zespół '~1e Hiszpanii. W1ei~ka Br~_tama wbre':" decy­
baletowy oraz opracowanie wzorów prac świet ziom ONZ zawarła z franku;towSlką H1szilrn:mą 
Jicowvch szeroki uikład handlo·wy, a F.rancja otwo•rzyła 

· · * * * granicę pirenejską. · 
Ziemie Odzyskane przyciągają do siebie W obu wypadkach - ja:k wiadomo - rzą-

wciąż nowych artystów i pisarzy. Obecnie dy brytyjski i francuski uczyniły to na rozkaz 
osiedlił się na stałe w Szczecinie znakomity Departamentu Stanu, który uważa F·ranco Zd 

powieściopisarz. Jerzy Andrn:ejewski, autor najpewniejszego sojusznika w Europie. 
„Nocy" i „Popiołu i D.iamentu". Dowodem tego jest wzrastająca s.taie ilość 

* ~ * in\vesty.c:ji amerykańskich w His?.jpanii i hi'5Z-
Do Poznania przybył na gościnne występy pańs·kich posiadłościach kolo!Il.ia•lnyieh. Do•wo­

w Teatrze Nowym nestor sceny polskiej. Lud- dem tegQ są ostatnio przeprowadzone r-0zmo· 
wik Solski. który zagra główną rolę w wyre- wy między Franco a admir.ał9!lll Shermamem i 
żyserowanym przez siebie ,,Judasz z Kerio- Miron Taylorem, specjalnym wysłannikiem 
tlrn". TrJmana. 

Dlatego też nikogo nie są w sta.nfe zmylić 
prctes-ty rządów Wielkiej Bry•tan>ii i Frnn.cji, Hu cz<-·i U. Gorhieąo 

Rosia , Radziecka składa hołd pamięci wielkiego pisarza 
spowodowane obawą 1przed reakcją o,pinii de­
mokratycznej w swych krajach lub wyk.rętne 
manewry Departamentu Stanu, !który usiłuje 
zatrzeć wrażenie, wywołane -zJbyt wyraźną de· 
monstracją Izby Reprezentantów w sprawie 
Hiszpanii. Rocznicę 80-lecia urodzin Maksyma Gorkie­

go obchodzono w całym Związku Radzieckim 
niezwykle uroczyście i szeroko Odbyły si~ 
liozne posiedzenia i zebrania okoli.::znościowe 
orzedstawióeli nauki i literatury, zorganizo· 
\vano ogromną ilość odczytów i referatów w 
fabrykach, przedsiębiorstwach przemysłowych 
klubach robotniczych, szkołach itp. 

W Moskwie odbyła się specj,alna sesja Wy· 
clziału Literatury Akademii Nauk ZSRR wraz 
z Instytutem Literatury światowej . Na sesji 
tej podsumowano wyniki badań naukowych, 
nad twórczością Gorkiego w dwóch easadni· 
czych kierunkach - „Gorkii i rosyjska lite· 
ratura kldsvczna i radziecka" oraz „Gorkij 
i literatura narodów ZSRR", 

Instytut Literatury Swiatowej koi1czy pra· 
cę uad pommkową monografią „Maksym Gor­
ki] - życie i twórczość", Wydana będzie 
również zbiorowa praca krytyczna o jednej z 
naiświetniejs~ych powieści wielkiego pisarza 
- „Życie Klima Samgina". 

W miejscowości Gorki pod Moskwą, gdzie 
autor „Samgina" spędził ostatnie dni swego 
życia. otwarta została wystawa jubileus>Zowa. 
Jeden z najgłówniejszych działów tej wysta­
wy poświęcony jest . pracy Gorkiego nad wy­
dawnictwem „Historii wojny domowe.i". Wy· 
stawa zaznajamia też z dokumentami i ma· 
teriałami charakteryzuiącymi działalność Gor· 
kiego jako twórcy literatury radizieckiej. 
Wśród eksponatów ~ą stronice rękopisu 
ostatniego (czwartego) tomu ,,Życia Klima 
Samgina" , niedokończonego 'Z powodu śmierci 
au lora. 

W :Mui:eum Gorkiego w Moskwie zamiesz· 

czono szereg „01> ych eksponatów, związanych 
głównie z zagadnieniem „Partia i naród w pu· 
blicystyce Gorkiego". Artysta-malar·z S. Gera· 
simow ofiarował dla Muzeum <;ykl akwarc· 
!owych ilustracji do powieści ,,Sprawa Arta· 
manowych". Z Czechosłowacji przysłano ja· 
ko dar lampę górniczą, na pamiątkę przybra­
nia przez jedną z kopalń imienia M. Gor· 
kiego. 

Nowości nauki 

We wszystkich niemal .epublikach związ­
kowych wydane zostały w okresie jubihms·zo· 
wym nowe edycje pism Gorkiego w językach 
różnych narodów ZSRR 

Tak uczciła Rosja Raduccka 11a11111;11; ""' .:!jv 
zndkomitego pisarza, rał-0źyclela dziś już 
klasyka rnalizmu socjalistyczneg'l w litera• 
tul'Ze, 

B. D. 

• 1 techniki ZSRR 

Pracownia roentgenologiczna w łodzi 
Swego czasu donosiliśmy -0 p.r.ac4ch. zwią· 

zanych z uruchomieniem nowoczesnej pra· 
cowni roentgeuologkznej przy oddziale higie­
ny pracy w Państwowym Zakładzie Higieny 
w Łod·zi. 

PIERWSZE TRAKTORY DLA ROBOT , ,,!'°1osenergo" , innych. Zastosowani~ automa-
LESNYCH ' tow w kotłowniach pozwoli ~.aoszczqdzić w 

Obecnie, jak .~ą dowiadujemy, pracownia 
i..ientgenologiczna jesi. już czy.una i jest jed­
nym z 0gniw, służących do badań nad bez­
pieczeń~;wem i higieną pracy robotników na­
szych fabryk. 

Zakłady imienia Kirowa w i..eninaradzic wy 1947 r oonad 150 tysięcy ton Nęgla kami<!n· 
produkowały 10 modeli dQś'wiadczalnych spe- nego -

W bieżącym okresie badani są tam specjal­
nie robotnicy Państwowej Fabryki _,Azbest". 
Chodzi przede wszystkim o zapewnienie im cjalnych traktorów, służących do wywo·zu 

drewna z lasu na szeroki szlak. Jeden taki 
traktor może zastąpić 10 do 15 sprzęża3ów kem 
nych. Nowy traktor wyróżnia się wyjątkową 
odpornością i zdolnością manewrowania w 
ciężkich warunkach leśnych. Przemysł leśny 
xńa w tym roku otrzymać 2000 traktorów no­
wego typu. Do końca pięciolatki zakładv wv· 
pr<'rl 1 1kują 16.500 traktorów; 

„PALACZ AUTOMATYCZNY" 
Gt upa pracowników Centralnego Instytutu 

Budowy Kotłów i Turbin imienic; Połzunowa 
z członkiem korespondentem Akademii Nauk 
ZSRR J. N. Woźniesieńskim na czele. otrzy­
mała nagrodę stalinowską za opracowanie sy­
stemu regulacji automatycznej kotłów paro­
wych. 

„Automatyczny palacz" czynn}1 jest już w 
elektrowni przy Zakładach Sarnnrhodowych 
imienia Stalina w Moskwie, w el1lkbf,owni 

SAMOCHODY „G. A. z. _ 31' warunków pracy, na zagrażających zdrowiu, 
pomeważ a•zbest, przedostając się do płuc mo· 

W Zakładach Samochodowych imienia Mo- że spowodować pewne zmiany. Dotychczas 
łotowa rozpoczęto seryjną produkcję samocho zbadano już 150 osób, w -tym większość ko· 
dów marki „G. A. z. - 51 ". Jest to cięża· biet. 
rówka 2.5 tonowa z silnikiem 6 cylindrowym Wyniki bad11ń staną się podstawą do wpro­
o mocy 70 KM, nowoczesnej konstrukcji. Sa- wadzenia w fabryce specjalnyd1 urządzeń 
mochód „G. A. Z. - 51" zużywa znacznie dzięki którym niższa będzie koncentracja py· 
mniej paliwa, niż modele poprzednie. łu . powodującego pylicę azbestową. 
~~----~------~----~------..;...--.....;..;. lód cy nżynierowie na konferencii w Brnie czeskim 

W dniach 8 i 9 kwietnia b. r. odbyła się 
w Brnie Czeskim konferencja pracowników 
ciepłowni elektrycznych. Z Polski na konfe­
rencję +.ę wyjechali przedstawiciele Central­
nego Zarządu Energetyki, z Warszawy i 
przedstawiciele Łódzkiego Zjednoczenia 
Energetycznego oraz z Wwdziału Energetycz­
nego CZPWł. 

KonfcrencJa ta ma na celu omówienie zdc­
byczy energetyki czeskiej w dzi<> 1„ ur?ą"!za„ 
nia i eksploatowania ciepłowni. Łódzcy ener­
getycy zapoznają się tam z osiągnięciami cze­
skimi i wykorzystają ich doświadczenie przY. 
budowie ciepłowni elektrycznej w Łodzi. O 
projektach budowy tej cie_9łowni w swoim 
czasie donosiliśmy cz!4telnikom. 
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„sen§acie"' i łaktą . 

Rzeczywistość obala straszaki reakcyjnej pra sy 1 

Stały Czytelnik z ul. Zielnej: 
Begsporne dowody pokoiowefi 'Polityki ZSRR 

Reakcyjna prasa amerykańska cod.zienpie 
trąbi o nowych, „nie dających się pogodzić"' 
konfliktach miedzv wielkimi mocarstwami 
codziennie srraszy. swoich czytelników no· 
wymi „sensacjami". 

· A:e ta niepowa:żna i obłudna kampania 
prasy reakcyjnej bywa codziennie obalana 
przez konkretne laktv. Fakty, których na­
wet dzie.nniki ąmerykmlskich milionerów 
lub brytyjskich lordów prasowych nie sq 
w stanie przemilczeć. 

Również wiadomości nadchodzące z Berlina 
św1aóczą o ni~powodzeniu awanturniczej 
kampanii reafrcy jnej naokO!lo ta.k zwanej „spr a 
wy berlińskiej". Jedna.k.ż.e pomyślny rozwój ro­
kowań między przedstawidelami mocaf6tW o­
kupującyc.h NH:-mcy w tej sprawie, rokowa!l, 
których ini<:j<itore'lll był Zwlązek Radziecki u-

niceslwił te próby i wykazał, czym się w 
istoci-e ki-erują mocodawcy pra~n- rea.kcyjnej. 

\Vszyslkie te wydarzenia ostatnich kilku dni 
są dalszymi dowodami konsekwentnie pokojo­
wej polityki Związku Radzieckiego, która ni­

weczy awa.ntumicz..e plany podżegaczy wojen­
nych i ukazuje '.<:h prawdziwe oblicze (twa) 

Przeciw faszyzmowi o pokój i wolność 
Międzynarodowy Ddeń b . Whtźniów 

Dzie1i 11 kwietnia 1948 jest dniem. wyzna- 0 kim krajom zniszC'Zonym przez agresję hitle­
czonym przez FIAPP (Międzynarodowa Fede- m rawską, - aby czQlić sum. pochodzących z 
racja Byłych Więźniów Politycznych) na reparacyj <Została użyta na zabezpieczenie by­
Międzynaro<lowy Dzień b. Więźnia Politycz- tu b. więźniów polityc_znyc~, niezdoln)'.ch do 
nego. Dzie1i ten zostanie w Lodzi poświęcony .P_racy, - aby z~b~zpieczyc byt rodz:nom J 

. . . . sierotom po b, w1ęzmach. 

Sprawa odzyskania utraconych wskutek 
wojny mebli, nie jest tak trudna, jak się Pa­
nu wydaje: Powin'en Pan zwrócić się do ~ 
du Grodzkiego w Łodzi o wprowadzenie Go 
w posiadanie własności. Należy jednak udo­
wodnić przed Sądem, że meble stanowią bez­
sp"zeczną Pana wł?sność - czy to 1eznania­
mi świadków, czy też odpowiednimi doku­
mentami. 

Opłaty przy tej procedurze nie są wyso­
kie i stanowią 10 procent od sumy, wyno­
szącej 3 procent wartości mebli, których Pan 
dochodzi na drodze sądowej. 

Jeżeli jest Pan w trudnych warunkach ma­
terialnych. o pomoc adwokacką w tej sprawie 
winien Pan zwrócić się do Biura Społecznej 
Pomocy Prawnej w Łodzi przy ul. Naruto­
wicza 49, gdzie najlepsi łódzcy adwokaci za 
zniżoną opłatą udzielają porad prawnych, 

Takim faktem są ostatn'e wiadomości prze­
biegu rokowań na konferencji zastęp-ców mi­
nistrów spraw zagran:cznych \l\'ielkiej Czwór­
ki w sprawie traktatu pokojowego z Austrią. 

Nawet prasa konserwatywna musiała pr-zyznać, 
że ostatnie komprom.sowc propozyc je radz:e-c­
ki·e w &prawie sptaty odszkodowań za mienie 
poniemieckie w Austr:i stworzyło podstawy 
dla porozumienia w sprawie zawarda tra.klat:.t 
pokojowego z Austrią. 

uczczemu zmarłych 1 masowej prop.aga~dz'.e Byli więźniowie polityczni podkreśla)ą _ 
spraw, d?tyczących .FIAPP. Zeb~ania, jakie swoją antyfaszystowską walkę prowadzoną w ••••••••••••••• • •• • - ••••• • • •• 
o~będą się na. tereme naszego m1~sta. orga- obozach koncentracyjnych, - swoją niezłorn 
n;zo"':ane będ.~ pod has~~~ , ,Prz~·~ ,f a.szy~ - ną wolę utrzymania trwałego pokoju i 'bez­
mow1, o pokoJ i wolnosc • Byli w1ęzmow1e w;zględnej walki z podżegaczami wojennymi ! 

polityczni na terenie miasta Łodzi na swych "ich imperialistycznymi zamiarami. - ko­
zeb1aniach domagać się będą: aby pomoc w n'.eczność czujnośq wobec wszelkich przeja­
odbudow\e została udzielona przede wszyst- wów odradzania się faszyzmu. 

T~buna ... _ 11 _ _ .:„: 
•·•-•an:•M+M#M#ll=• aJllTlTlUTlllJ} „Propozycje radzieckie w sprawie Austrii -

pisz'e londyński „Times" - są bezsporną ozna­
ką szczerości pokojowej polityki Związku Ra­
dzieckiego"'. 
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Podpisanie JO-letniego traktatu radziecko- Obrona. przed "7yprzedaża, Franc ji 
/ińskiego zostało przyjęte z zado}"VO·leniem 
przez cały świat demokratyczny. Jc'St ono dal-
6Zym dowodem dążenia do stabilizacji stosun­
ków w Euroipie powojennej, stabilizacji poł.o­
jowej współpracy. Podpisanie paktu radzi~o­
fińskiego położyło kres histerycznej kampan.i, 
którą . prasa reakcyjna od pewnego czasu pro­
wadzaa n<i.okolo „sprawy fińskiej"". 

Machinacje rządu Schumana napótkały na zwarty opór 
Manifestacyrn y zjazd kom tetów ftr brvc1nych w Paryżu 

„Pakt przyjaźni, współpracy i wzajemnej po­
mocy między ZSRR a FLnlandią - powiedział 

minister Mołotow - służy interewm wzmoc­
nienia pokoju w Europie. Dlatego podpisanie 
tego paktu zostanie powitane z za<lowo.Jeniem 
przez ws;zystkkh przyjaciół poikoju i postępu". 
Również premier fiński Pekklaa oświadczył, że 
„pakt radziecko-fiński jest niezmiernie waż­
nym O'Siągnięciem na drodze stabiliuwji s·to­
sunków powojennych". 

Wielki manifesta.cyjny ZJAZD K OMITETÓW FABRYCZNYCH W PARYżU, na któ ­
rym było repr~entowanych ponad 8.000 del egatów był wyrazem woli francuskiej klasy 
robotniczej DO ZDECYDOWANEJ WALK I Z REAKCYJNYM RZĄDEM SCHUMA.VA­
-MAYERA. 

W ciągu ostatnich miesięcy sytuacja mas l Jednakże gdy CGT zwróciło się do rządu 
pracujących we :Francji sta.le się pogarsza. francuskiego z żądaniem, w myśl umowy za­
Według oficjalnych danych od 1-go stycznia wartej po wielkim strajku listopadoVl.'Ym, pod­
koszty utrzymana rodziny robotniczej wzro-1 wyższenia płac robotniczych do poziomu 
sły o 20 proc. C~ny poszczególnych artykułów zwiększonych kosztów utrzymania, rząd Schu­
żywnościowych wzrosły w jeszcze większym mana-Mayera odpowiedział dekretem o zniż­
stopniu. ce cen, która wynosi przeciętnie.„ 3 proc. 

PZPW Nr 39 dziś wybiera nową Radę 
Losy fabryki znaJdują się w dobrych ręka eh 

Żle jest, jeśJi zakład pracy ma z:łą Radę Za­
kładową, ale jeszcze gorzej jest wówczas, gdy 
tej Rady nie ma wcale. 

W takiej właśnie sytuacji był oddział 8-my 
PZPW -r 39 przy ul. Piekarskiej (dawn. Gold­
man i Natkiewicz) . Jeden delegat do ogólnej 
Rady Zakładowej całego kombinati; nie wie­
le mógł zrobić. 

Dziś fabryka wybiera sobie Radę. A, że 
wybierze dobrą Radę, nie ulega wątpliwo­
ści. Ta mała garstka ludzi zna l'ię wzajem­
nie na wylot i robotnicy wiedzą, komu można 
zaufać, w czyje ręce złożyć losy swej fa­
bryki. 

Dotychczasowy delegat, tow. l\likolajczyk 
Stanisław, dał się poznać z najlepszej strony. 
Można z całą pewnością powiedzieć, że uzy­
ska wszystkie głosy, za wyjątkiem chyba tyl­

gę odejść. 

Niby rzecz zwykła, normalna, a jakże wie­
le mówiąca! Przede wszystkim praca, a do­
piero później możemy sobie ewentualnie po­
gadać, choćby to była nawet prasa. 

Takie postępowanie daje najlepsze świa­

dectwo o człowieku i takiemu towarzyszowi 
można z pełnym zaufa niem powierzyć m an­
dat radnego. 

O pracy towarzyszy ria terenie tego małego 
zakładu może świadczyć fakt, że ilość roz-

C z y t elnic11 ~7;!1. 

prowadzonej prasy partyjnej zarówno „Gło­
su", jak i „Trybuny Wolności" jest o wiele 
większa od ilości członków koła. 

Kolportowali by napewno jeszcze więcej, 

ale psuje im całą akcję nieregularna dosta­
wa prasy do fabryki. Nie jest to oczywiście 
najważniejsze, tym nie mniej świadczy, że 

ludzie ci umieją pracować i umieją walczyć 
o osiągnięcie celu, który sobie wytkną, a ta­
cy właśnie są potrzebni w Radzie Zakładowej. 

Em-em 

• 

Pokulujqce napisy 
Ob. Rędaktorze! Napis ten denerwuje chorego żołnierza, który 

, przy czym zniżka ta obejmuje tylko artykuły 
\ przemysłowe, podczas gdy ceny na artykuły 

I żywnościowe pozostają bez zmian. 

Niepokój też wywołuje poparcie rządu dla 
planów denacjonalizacji upaństwowionych Po 
wojnie przedsiębiorstw oraz stałe sabotowanie 
pracy fabryk państwowych. Mocodawcy rzą­
du Schumana-Mayera chcą nie tylko zatrzy­
mać rozwój gospodarczy kraju. Chcą go 
wciągnąć wstecz. 

W rezultacie przyjęcia przez rząd francu­
ski „planu Marshalla" robotnikom francu­
skim po raz pierwszy od czasu zakończenia 
wojny zagraźa widmo masowego bezrobocia. 

Rząd Schumana-Mayera w interesie eks­
porterów amerykańskich ogranicza produkcję 
przemysłu francuski~go i zamyka fabryki, 
których produkcja mogłaby konkurować z to­
warami am~rykańskimi. 

Zjazd 8.000 delegatów komitetów fabrycz­
nych z całej Francji zamanifestował wolę 

francuskiej klasy r obotniczej do walki o pod­
wyżkę plac i realną zniżkę cen, do walki 
przeciw podporządkowaniu gospodarki fran­
cuskiej interesom kapitału amerykańskiego, 

do walki o obronę zagrożonego bytu znacjo­
nalizowarwch przedsiębiorstw. 

Zjazd delegatów komitetów fabrycznych w 
całości poparł żądania, wysunięte przez Ge­
neralną "Konfederację Związków Zawodowych . 
Na doniosłość tego faktu, zwrócił uwagę w 
swoim przemówieniu na zjeździe sekretarz 
generalny CGT, Benoit Frachon, który 
oświadczył: 

ko sweg.o własnego. 

Albo tow. Scigalski Konstanty, to człowiek, 
który całym sercem oddany jest „swojej" 
fabryce. Sekretarzem koła jest tow. Biela 
Józef. Chcę z nim mówić. - Dobrze, towa­
rzyszu, ale musicie trochę poczekać. W tej 
chwili mam robotę przy maszynie i nie mo-

Czytając codziennie prasę, trafiałem nie­
jednokrotnie na wypowiedzi czytelników co 
do nie usuniętych dotych czas napisów nie­
mieckich w naszym mieście. Przy ul. Żerom­
skiego Nr 96, na przeciwko szpitala wojsko­
wego, znajduje się szyld „Mueller t>t Seidel" 
zaopatrzony w emblematy „Arbeitsfrontu". 

musi patrzeć z okien szpitala na napis nie- „Odtąd komitety fabryczne nie będą więcej 
miecki. Ciekawy jestem, dlaczego Rada Za-1 żyły izolowane jeden od drugiego. Tworzyć 
kładowa w. w. firmy dotychczas nie usunęła one będą wielką narodową instytucję demo~ 
tego napisu? kratyczną. Będzie to siła na miarę przedsi111-
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Po tych pełnych szczerości słowach, obu-1 - To nie może być! 
rzony Rummel nie mógł znaleźć odpowiednie- - Tym nie mniej, tak jest! - nie bez zja-
go słowa. Zbladł ze złości i ciężko sapiąc ob- dliwości zauważył Launitz. · 
serwował, jak Launitz bez zbytniego posp1e- Rummel gwałtownym ruchem sięgnął po 
chu odmykał zatrzaski teczki. Chciał mówić, teczkę, wydostał z niej pliki papierów i szyb-
lecz brakło mu tchu z oburzenia . ko przejrzał je łakomym wzrokiem. 

- W te.i teczce znajdują się plany nowych - Nie ma żadnej wątpliwości! To są na 
szybów naftowych, o które panu i wszystkim prawdę plany tych przeklętych szybów! Mam 
nam tak chodzi, panie obersturmbahnfuhrerze! je nareszcie w ręku+• Pan jest· prawdziwym 

Oburzenie zmieniło się na wyraz szcze- geniuszem, Launitz! Więcej, niż ~eniuszem! 

rej radości, połączonej z niekłamanym zdzi- - Kuzniecow nie mógł dać tych planów 
wieniem. Rummel szeroko otworzył oczy. panu! To jest niemożliwe! Nie uwierzę w to 

- Skąd pan je wydostał - wykrztusił, jesz nigdy! - powiedział zmieniony na twarzy 
cze nie dowierzając własnym oczom. Heinz. 

- Od profesora Kuzniecowa! - wesoło - Czemu. wszechwiedzący naczelniku ge-
wykrzyknął Launitz. stapo? - nie ukrywając ironii zapytał La-

Nerwy Heinza nie wytrzymały. Zapomniał, unitz. 
gdzie się znajdttje i z c11łe.i 1nncy uderzył - Powtarzam, Kuzniecow nie mógł dor~-
vię~cia w stół. czyć panu tych planów. Dwie godziny temu 

Możeby tak kierownictwo firmy wypowie- '"7;1't«"n zanan'a: obronv inter~sY>w fran•„1-
działo się na temat takiego zaniedbania. skiej klasy robotniczej i suwerenności Narodu 

Stały czytelnik Francuskiego. 

została rozstrzelana jego córka! Profesor wie 
o tym. · 

Przez twarz Launitza przebiegł ledwie do­
strzegalny uśmiech. 

- Nie dopuściłem do tego, aby popełnio­
no takie głupstwo. Powiem więcej, przyrze­
kłem profesorowi, że zwolnię jego córkę, -
i , nie zwracając więcej uwagi na wściekłość· 
Heinza, Launitz zwrócił się wprost do Rum­
mla. - Za cenę życia swojej córki Kuzniecow 
wskazał miejsce, gdzie były ukryte te plany. 
Udało mi się zrobić jeszcze więcej. Za tę sa-. 
mą cenę oraz za własną wolność profesor z~a­
dza się pracować dla nas. A jest to przecież 
wybitny fachowiec, znający na wylot tutejsze 
tereny naftowe. To posunięcie przyśpieszy u­
ruchomienie wszystkich szybów. Czy miałem 
rację, gdy kazałem zwolnić profesora oraz je­
go córkę? Jak pan sądzi, panfe obersturmbah­
fuhrerze? 

Zamiast odpowiedzi Rummel, nie patrząc 
prawie na Heinza, rzucił w jego kierunku la­
koniczny rozkaz. 

- Natychmiast zwolnić córkę profesora! 
Heinz czuł się zupełnie złamany Wciągnął 

głowę w ramiona i podniósł słuchawkę. Ma­
towym głosem powtórzył rozkaz Rummla o 
natychmiastowym zwolnieniu córki Kuznieco 
wa z więzienia. Potarł sobie w zamyśleniu 
czóło. W jego głowie za żadne skarby nie 
mogło się pomieścić . . że , nieugięty profesor 

Kuzniecow mógł tak szybko skapitulować. Ale 
nagle przypomniał sobie rozstrzelaną przez 
Launitza partyzantkę Kowalenko. Przecie.1 
włuśnie od niej komendant również w błyska• 
wicznym tempie dowiedział się o tym, gdzi6 
się znajduje drukarnia partyzantów. Ani Lu­
iza, ani sam Heinz nie potrafili wydobyć te­
go wyznania od Kowalenki. 

„Nic nie rozumiem", - pomyślał przygnę­

biony Heinz. 
- Jednocześnie, melduję panu, panie ober­

sturmbahnfuhrerze, że wszystkie szyby są o­
obecnie. już obsadzone przez wystarczająca 

ilość robotników oraz majstrów, - ciągnął 
dalej niewzruszenie Launitz. - Prawdopodo­
bnie jutro rano będę mógł ściśle ustalić dzień 
i godzinę uruchomienia wszystkich szybóv. 
naftowych na terenie Naftogradu. 

- Jesteście po prostu czarodziejem. ko­
chany Launitz! - zawołał w najwyższym za­
chwycie Rommel. Zbliżył się do komendantt> 
i poklepał go po przyjacielsku po ramienii<. 
Było to najwyższą oznaką zadowolenia i po­
chwały, na którą mógł zdobyć się obersturm­
banfuhrer. 

Launitz przelotnie spojrzał na złamaneg~' 
Heinza, który siedział zgarbiony w kąciku, l 
wycedził Przez zęby: 

<D. c. n.l 

• 

.-
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Wizja UJlelhoścl UJclela się w ~Qcle 

Warszawa szybko powstaje z • gruzow 
I ZwFaz~ach 
zawodowvch 

z planem po ulicach Stolicy Zarząd Zw. Zaw~Dp~;:Ti'am. Teryt. i Użyt. 

M yll\ si~ cl, którzy twierdzą, że Warszawa, .," I W Alejach Stalina prey gwiazdzis tym placu Publ. w Pol.sce - Oddział I w Łodzi zawiada-

odbudowuje się tylko jako stolica, że znowu pracują kruszarki, zburzone do- mia, że w dniu 10.IV. br. o godz. 18-tej odJbę-

reprezentacyjne gmachy, siedeJby urzędów i my dawnego GISZ-u zostaną przemien ione na dzie &i ą odczyt dla wszystkich członków, któ· 

instytucji są jedynymi inwestycjami. Prawdd, \ materiał budowlany, z którego powstanie ry wygłosi red. A. Pokorski pt. „SYTUACJA 

że powoli i nil!P<>strzeżenie, ale upil:l'cie i stale dzielnica młodzieżowa. MIĘDZYNARODOWA". Po odczycie o:ęść ar-

naprzód po11uwają się prace przy budowie tystyczna 
w'lclłdch doztelnic mies:zikalnych, tych właśnie. J yle jesuze dizielnic ominęliśmy, a prze- · 

cież buduje się prawie wszędzie, we Dni a 11 kwietnia br. o godz. 10-tej w lokalu 
które w planach BOS-u, otoczone wieńcem · db d · 

· wszystkich punktach miasta: Politechnika, Mi- związkowym przy ul. Wólcza1'tskiej 5 o ę zie 
ztelent, mają dać udręczonym mieszkalnymi A" 

kłopotami warszawiakom jasne. nowoczesne 1 nisterstwo Komunikacji, słynna JUŻ dziś tra- s i ę odczyt pt. „JAK POWSTAŁA ZIEMI , 

. lk sa W-Z, Dom Słowa Polskiego, prace na tak który wygłosi prof. T. Rom anowski. 
.wie ie osiedla. Najpoważniejsze osiągnięcia 
n.a odcinku budownictwa miese:kaniowego zwanej Osi Saskiej, tunel, roboty przy dwor- W dniu 11 kwietnia br o godz. 17-tej w Io· 

cach warszawskich, poszerzana Marszalkow-
trzeba zapisać na konto v\l'arszawskiej Spół- ska kalu zwi ązkowym, przy ul. Wólczańskiej 5, 

dzielni Mieszkaniowej, która w stosunkowo wyglo.Si odczyt dla wszystkkh członków prof. 

krótktm czasie nie tylko doprowadziła do po- H ęczący to spacer przy dzisiejszych nie z. Makar<:zuk pt. „ZNACZENIE ZIEM ODZY· 

rządku miszczone osiedle żoliborskie, ale roz Hł dość jeszcze sprawnie działających śrqd - SKANYCH''. p0 odczycie część artystyct.na. 

poczęła nereg nowych na wielką skalę za.kro- Wykonanie trasy" W.-Z. na Placu Zamkowym kach komunikacji, ale warto go odbyć. aby -~~.,.,..~-- ·---• 

jonych prac. w Warszawie. upewn:ć się, że wizja Warszawy nie jest wca- SPROSTOWANIE 

O statnle . dni upływają pod makiem ~e- le mrzonką, nie jest zawieszonym w próżn i W dniu 7-go bm. w rubryce „z wielko-

go odedla WSM na Mokotowie, gdzie w plac Trzech Krnyży, choć panuje jeszcze szkicem urbanistycznym, ale że rękami robot- miejskiego dna"' do notatki o kradzieży we 

pięknym zespole mieszkaniowym zaprojekto- na nim pozorny chaos. najbardziej już ników, trybami maszyn i mózgami fachow- fabryce wkradł się przykry błąd zecerski. 

wanym przez BOS znajdzie pomieszczenie może przypomina tę Warszawę . z odległych ców, dziel'l po dniu przenosi się z planu na Sprawcą kradzieży maszyny do l!czenta w 

10 tysięcy mieszkańców. Na plantowanym już planów. Ministerstwo Przemysłu, CUP, Czy- ulice pos.zczególne koncepcje, fragmenty, któ- PZPB Nr 24 w Rudzie Pab. był Stanisław Ku­

od ikilku miesięcy terenie w ciągu najbliż- telnik - tutaj w ciągu 10 lat będzie jeden re za określoną ilość lat zleją się w jedną bicz, ul. Zawis'Zy 9, a nie. jak mylnie poda­

aych tygodni rozpoczną się roboty i na je- ~ .centralnych węzłowych punktów śródmie- nowoczesną i harmonijną całość - jaką bę- no, Stanisław Kubiak, zamieszkały pod tym 

sieni bieżącego roku pierwsze bloki zostaną sc1a. dzie nasza przyszła stolica - Warszawa, samym adresem. 

oddane do użytku. 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Przejedźmy się teraz z Mokotowa (dziś 
tramwajem, w przyszłości SMK - szyb­

kimi kolejami miejskimi) na dalekie Kolo, 
I tu ir.aczyna się coraz wyraźniej zarysowy­
wać plan os.tedla llril 50 tys. miesUcańców, któ­
rs obok dzielnicy Młynowskiej, Ochoty i 
Sa&k.iej Kępy będzie największym skupiskiem 
ludzi. Tak jest w projektach :urbanistycznych 
Warszawy -. przyszłości i to już dziś się za­
rysowuje, Wracając do śródmieścia, gd'Zie bę­
d!l mies:lk.ali lu<iloie nie posiadający dużych 

Filn1 §ZUka autorów 
Dalszy etap współpracy z literatami Studium Scenar:opisarskiego w Łodzi 

rodzin. mijamy pustynię ghetta. 

Przedsiębiorstwo Państwowe „Film Polski"' 
organizuje przy wsp6łud'l!iale Departamentu 
Literatury Ministerstwa Kultury i Sztuki Stu­
dium Scenariopisarskie,- przeznaczone dl mło 

dych pisarzy, mających zamiar współpracować 
z filmem. Przewidywany jest udział około 40 
literatów z terenu całej Polski. 

Studium odbędzie się w Łodeł w czasie od 
18 do 25 kwi~tnia bieżącego roku. 

W ramach Studium wygłoszone zostaną pre 
lekcje związane z zagadnieniami rzemiosła 

scenariopisarskiego oraz wyświetlane będą 

przykładowe filmy, uzupełniające i Ilustrujące 

część wykładową Studium. 
Prócz tego słuchacze będą mieli możność 

zapoznać się z technict.nym przebiegiem pro­
dukcji filmowej. W planie przewidziano zwie-

dzenie atelier i laboratorium oraz wykład na 
temat organizacji produkcji. 

Po zakońc1Zeniu Studium projektuje sit: 
ogłoszenie konkursu na scenariusz. 
Należy zaznaczyć, iż urządzane przez ,,Film 

Polski" Studium Scenariopisarskie fest pierw­
szą. w Polsce na tak dużą skalę i.roprezą szko• 
leniową w zakresie twórczości literackiej dla 
filmu. 

Nie widać tutaj jeS'Zcze coprawda rosnących 
gmachów, ale nie ma ku temu żadnych prze­
szkód. Na ·pustkowiu tym będzie się budo­
wać rozległe mia.sto-zieleniec dla 40 tysięcznej 
rzeszy w~ak6w, Przed wojną zamiesz­
kiwało tu 3 tys. ludzi na 1 ha„ w przyszłości 
będzie przestrzeń, słońce, drzewa. 

Pionierami odbuClowy są krnszarki prze­
twarzające gruz. Kręcą się młyny na 

przeciwko Czackiego, gdzie błyszczy świeżym 
tynkiem odbudowy gmach Techników - bę­

dzie tu dzielnica banków, stanie gmach Mini­
sterstwa Skarbu. Zgadza się - tak jest w 
planie. Krucza przedłużona już tera'L za Al. 
Sikorskiego pozwoli na postawienie wiel­
kiego Domu Towarowego, tak zostało przewi­
dziane trzy lata temu. Szybko mijamy n1ch­
liwe Aleje, aby popatrzyć na Nowy Swiat. 
Nikną na skrzyżowaniu gruzy, porządkuje się 
teren pod e:abudowania Polimeksu, a na prze­
ciwko, idąc w stronę placu Trzech Krzyży, 

stanie potężny wspólny gmach p-Ołączonych 

bra·tnich partii robotnlczycb. W wielkiej sali, 
przewidzianej na 2000 miejsc, będą się zbie­
rać na narady i zjazdy działacze robotniczy. 

Hamulec katastrof samochodowych 

Niezawodna kontrola trzeźwości szoferów 
PCH uruchaD1ia !!itację badania alhoholu we hrUJi 

Parę miesięcy temu, piszą<: o Instytucie 
Konserwacji i Przetaczania Krwi PCK w Ło­
dzi przy ul. Armii Ludowej 26, rmcillśmy 
projekt uruchomlenla puy Instytucie sta~ji 

badania alkoholu we krwi. 
Projekt nasz znalazł żywy oddźwięk \V łódz 

kim Oddziale PCK. który: przystąpił natych· 
miast do organizowania tej niezbędnej w na­
szym mieście placówki. Zakupiono odpowied 
nie przyrządy i aparaty, zaangażowano per­
sonel, a obecnie czynione są badania wstępne 
i doświadczenia - tak, że już w najbliżgych 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni ł W PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły się: 

na 8 krosnach na czoło wysunęły się: Mar- Antonina Rosiak (6 krosien - 164 proc.) i 

ta Majer (177 proc.). Julia Wojciechowska Zofia Konwerska (4 krosna - 143 proc.). 

osiągnęła 176,8 proc. Na „szóstkach" wy- We wspólzawqdnictwie zespołowym ze­

różniły się: Janina Kłopotek (176,8 proc.) i spół majstra Tosika (151,6 proc.), wyprze­

J óze!a Bieniek (176,6 proc.). W przędzalni dził zespół Tom.i:zaka (143,9 proc.), a ze­

(3 strony) odznaczyły się: Rozalia Piasna spół Banaszczyka (139,1 proc.), uległ ze­

(167 proc.) i Józefa Grądzka (166 proc.). społowi Człapińskiego (151 proc.). Ze!pół 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 Mamrota osiągnął 120 proc„ wyprzedzając 

krosnach osiągnęła Alfreda Latuszkiewicz zespół Szelesta (113 proc.). Zespół Bo-

184,4 proc. Stanisława Maksymowicz (6 ciana (115 proc.), wyprzedził zespół Buch­

krosien) uzyskała 164 proc. Na „czwór- nera (I 09 proc.). 
kach'' 'wyróżniły się: Stanisława. Bujno- W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto­

wicz (168,6 proc.) i Józefa Barańska (163,7 matycznych) Apolonia Owczarek osiągnęła 

proc.). Stanisław Janeta uzyskał 161,8 172 proc„ a Stefania Sobierajczyk 167 

proc. W przędzalni (678 wrzec.) odznaczyły proc. 
się: Władysława Karsz (152,5 proc,) i Ja- W PZPB Nr 8 w tkalnl („szóstki'') uzy-

nina Rębacz (149,9 proc.). skała Zofia Pietraszek 163,1 proc., a Wi-

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach'' ktoria Matuszewska 162,5 proc. Na „czwór­

wyróżniły się: Genowefa Osendowska kach'' wyróżniły się: Maria Rajska (155,1 

(159,5 proc.), Maria Pyziak (158,1 proc.), proc.), Adamina Raczek (153 proc.) i Maria 

Janina Jurek (153,6 proc.), Władysława Ja- Bartczak (152,7 proc.). W przędzalni (750 

rosik (152,9 proc.) i Anna Ramus [151 proc.). wrzec.) Ewa Maciejewska osiągnęła 144,2 

Stanisława Kocjasz (4 krosna) osiągnęła proc.), a Władysława Bartos 141,3 proc. 

166,8 proc. We współzawodnictwie zespo- W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 

łowym zespół Zygmunta Stolarza uzyskał wyróżniły się: Eugenia Brzóska (175 proc.) 

124,3 proc., zespół Kiblera 119,3 proc„ ze- i Teresa Kowzan (172,1 proc.). W przę­

spół Engla 116,9 proc. W przędzalni wy- dzalni (3 strony) osiągnęła Kornelia Na­

sunął się na czoło Ignacy Nowacki {199,8 I wak 163,1 proc„ a Leokadia Torenc 151,8 

proc.). Maria Dubis osiągnęła 164,6 proc., a · proc. 
Bronisława świtoniak 163,8 proc. W PZPB Nr 8 w tkalni na 6 krosnach 

W PZPB Nr 2 w tkalni na „szóstkach" uzyskała Kazimiera Kolczykowska 194 

odznaczyły się: Maria Drelich (168,7 proc.), proc. Władysław Mirecki osiągnął 190 

Irena Drzewiecka i Wiesława Brzezińska proc. W przędzalni (4 strony) odznaczyły 

(po 165,3 proc.) oraz Maria Skabiak (165,1 się: Maria Wierczyl'lska (173 proc.) i Anna 

proc.). Na „czwórkach'' najlepsze rezulta- Sałacińska (163 proc.). 
ty osiągnęły: Helena Płachta (176 proc.), W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wy­

Irena Kucharska {166,8 proc.), Zofia Wie- różniły się: Feliksa Pakulska (164,2 proc.) l 

lińska (159,4 proc.) i Halina Sobieraj (158,1 Władysława Kraińska (159,7 proc.). Sta­

proc.). Na dwóch krosnach szerokich, cięż- nisław Kubik osiągnął 161,9 proc. 

kich, uzyskała Maria Heller 199,5 proc„ W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki : 

a Feliksa Mas 193,6 proc. W przędzalni (4 Bronisława Kijewska i Maria Wróbel. 

strony) wyróżniły się: Antonina Jędrys W PZPB Nr Z2 w przędzalni najlepsze 

(144,6 proc.) i Helena Joachimiak (140,7 rezultaty osiągnęły: Janina Kaczmarek, 

proc.). Zofia Gronowska (3 strony) uzy- Anna Szkudlarek, Maria Golińska i Hele-

~kała 140,5 proc. na Wojtkowska. 

dniach Stacja zacznie pracować normalnie, 
Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego prze­

znaczył jako stałe subsydium dla Stacji -400 
tys, zł. rocznie, co przy inwestycjach i pracy 
włożone.i przez PCK i pnzy subsydiach prze­
znaczonych przez Woj. Wydz. Zdrowia sta­
nowi sumę. która pozwoli na nieprzerwaną 
pracę Stacji. 

Dlaczego stację badania ilości alkoholu we 
krwi uważaliśmy z.a niezbędną w naszym 
mieście? 

Na projekt ten naprowade:iły nas powta­
rzające się często tragiczne wypadki samo­
chodowe, spowodowane przez pijanych szo­
ferów, którzy prawie nigdy nie chcieli przy­
znać się, że wóz prowadzili w stanie nie­
trzeźwym. Zbadanie ta.kiego s:llOfera i stwier­
denie stanu faktyc1r.nego natrafiało na zrozu-

1 

miałe trudności. Obecnie jednak stacja PCK 
będzie mogła stwierdzić niezbicie, w jakim 
stanie znajdował się szofer, który stał stę 

p~yczyną wypadku. 
Chcąc się dowiedzieć, jak technicznie będą 

przedstawiały się badania, zwiedziliśmy Sta­
cję. Zaopatrzona jest ona w najnuwocześniej­

sze urządzenia, 

Inż. chemii Bohdan Koziorowski - Kierow-

nik Stacji - opowiada nam o metodach ba­
dania. 

- Metoda badania Ilości alkoholu we krwi 
- mówi inżynier - jest niesłychanie dokła-
dna i niezawodna. Wykrywamy alkohol we 
krwi już po wypiciu 2 kieliszków wódki i to 
nawet w ilościach od 0,1 - 0,5 miligrama al­
koholu we krwi. Analiza trwa przeszło 3 go­
dziny, Robimy zawsze dwie równoległe prO· 
by dla sprawdizenla wynikli ostatecznego. 
Wraz ze mną - mówi dalej inż . Koziorowski­
pracują tutaj studenci UŁ. których specjalnie 
szkolimy w naszych doświadczeniach i bada­
niach, Obecnie badamy ilość alkoholu we 
kryri po 2, 3, 5 itd. godzinach po wypiciu 
wodki. 

Kierownikiem całego Instytutu wraz ze 
Stacją jest dr Stetkiewicz, który dzięki dłu­
goletniemu doświadczeniu w tej dziedzinie 
daje rękojmię sprawnej działalności Stacji. 

Witamy z uznaniem słuszną inicjatyw!!! 
PCK, Mamy nadzieJe. że placówka ta będzie 
jeszcze jednym sposobem walki iz wypadkami 
i przyczyni s i ę do podniesienia stopnia bez­
pieczeństwa w naszym mieście. 
Należy zaznaczyć, że będzie to druga w 

Polsce - po Warszawie - tego rodzaju Sta• 
cja. 1\1. z. 

Hołd pamiąci ofiar Radogoszcza 
Muzeum i Mauzoleum Cmentarz 

W dniu 6 kwietnia w sali konferencyjne] 
Miejskiej Rady Narodowej odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Andrzejaka plenarne 
posiedzenie Społecznego Komiteu Opieki nad 
Radogoszczem. Posiedzenie to miało na celu 
jak najszybsze przystąpienie do właściwych 

prac. związanych e; uruchomieniem i otwarcfen. 
muzeum na terenie byłego obozu w Rado­
goszczu oraz możliwie rychłe zrealizowanie 
planu wybudowania mauzoleum-cmentarza dla 
zasłużonych. Dokonano wyboru trzech Komi-

sji, KomisJ1 dla spraw Radogoszcza. Komisji 
dla spraw Mauzoleum-Cmentarza i Komisji 
finansowo-propagandowej. W budżecie miasta 
Łódż figuruje suma 2.500.000 złotych na kon­
serwację, utrzymanie Radogoszcza 1 urucho­
mienie ,muzeum. Suma ta .Jednak nie pokry 
wszystkich potrzeb. związanych z planami 
Komitetu. Zadaniem społeczeństwa łódzkieqo 
będzie uzupełnienie tych fundmzów drogą 
dobrowolnych składek, które wpłacać można 
bezpośrednio na konto Komi t~t u w KKO mia­
sta Łódź• Nr 606. 

Koniec kariery t u „grana owego . 
Po raz czwarty już Okręgowy Sąd Karny I służył w granatowej rolkJi na uslugach żan­

rozpatrywał sprawę pre:edwojennego policjan- darmerii niemiecldei . Chwalił s ię wówr:zas, że 
ta „granatowego" - Władysława Lewandow- przeszedł w Niemczech specjalne przeszkole­

skiego. nie policyjne i z inslrukcjami wrócił do Ko-
Spawa ta była kilkakrotnie odraczana ie lus'lek. 

w1ględu na konieczność wezwania nowycn Oskarżony , jak zeznało 20 świadków, był 

I 
świadków, oraz w celu zbadania oskarżonego postrachem Koluszek. Z wielką gorliwością 

przez biegłych lekarzy-psychiatrów. brał udział w wysiedleniach 1 łapankach, ra­
Wczorajszej roe:prawie przewodniczył sędzia bował mienie polskie i żydowskie, zabił 2 ra­

Walewski, oskarżał prokurator Pachnowski. zy po dwie osoby pochodzenia żydowskiego, 
Pre:ewód sądowy udowodnił w całej pełni w tej liczbie jedno dziecko, które rzuciło się 

winę oskarżonego. Lewandowski służył w po· mu do nóg z prośbą, by nie zabijał jego 
licji polskiej jeszcze na wiele lat przed wy- matki. 
buchem wojny. Przed rokiem 1939 sprzedał on Biegli lekarze-psychiatrizy dr dr Siwiński i 
swój domek w Koluszkach - powiat brzeziń- Pieskow stwierdzili całkowifą poczytalność 

ski i wraiz z rodziną wyjechał do Rzeszy. oskarżonego . 

Kiedy ustałv działania wojenne, Lewandowski Sąd skazał zbrodniczego policjanta na karę 
wrócił do Koluszek. zamieszka.? w tym samym śmierci, utratę praw publicznych na zawsz~ 1 
domu. przyjął volkslistę i w dalszym ciągu przepadek całego mienia 



Zwartym szeregiem 
Na drodze ku fednośc' organizacji 

młodzieży w Polsce 
Zagadnienie jedności organizacji mlodzie­

żowycl1 nie jest zagadnieniem nowy,n. W 
chwili obecnej wchodzi ono w ko11ccwe 
stadium-stworzenia jednej organizacji mło 
dzieży. Wychodząc z tych założe1i Woje­
wódzka Komisja Współpracy Organiz,1cji 
Młodzieżowych w Łodzi powolala stale Pre­
zydium w składzie: koledzy Jabio1isl:i Jan, 
Starzec Feliks, Polek Marian, Bursze Tade- · 
usz i Winkiel Waldemar. Zadaniem Prezy­
dium będzie uaktywnienie Powiatowy::l1 
Komisji Wspólprncy Organizacji Mloclzie ­
żowych, przeprowadzenie szeregu wspól­
nych zebrań aktywu 4-ch organizacji. Pierw 
sze takie zebranie dyskusyjne odbędzie się 
w Łodzi 13 kwietnia. 
Należy nadmienić, że nad przeprowcidze­

niem Swięta Pracy z ramienia Młodzieży 
Zorganizowanej czuwa Prezydium. Organi­
zacja Młodzieżowa w Łodzi: Związek Walki 
Młodych, Związek Młodzieży Wiejskie} 
„V.!ici", Organizacja Młodzieży TUR, Zwią­
zek M/oclzieży Demokratycznej konsekwent­
nie i szybko dążą do zjednoczenia. 

Waldemar Winkiel 

Nr. 98 

Po 2.-ch a.ta eh pracy 

Konlerencj o szcze.gólny • znaczen u 
Na VI-tą z rzędu konferencję Szkolnej Organizacji ZWM zbiorą się w dniu jutrzej- I ośrodkach młodzieży s-i:kolnej. 

•tym czlonlwwie wszystkich ZWM-owych kół szkolnych z Łodzi. Koła te wychowały pierwszy aktyw naszej 
Znowu tak, jak na poprzednich naszyc/1 ogólnych zgromadzeniach, poddana zostanie szkolnej organizacji. który w na.stępnym roku 

iirytyce i szczegółowej analizie no•zej praca organizacji na terenie łódzkich szkól śrecl- I podjąć mógł pracę na szerszym terenie, wy-
nich. Znów tak, jak poprzednio, podsumowane będą nasze osiągnięcia, przejrzane zostaną chodząc poza ramy własnych kół do innych 
siły naszych szeregów, .'<tóre wytyczne opracowanych przez konferencję planów skierują ośrodków mlod-i:ieży szkolnej. ' 
na nowe odcinki organizacyjnej pracy. ; I tak powstawać zaczęły następne koła 

K f · · t · · d ć b d · d t 'ł dl k 1 · · k · I szkolne. 
1 _on ere·nCJa JU rzeisza posta a ę zie ie - 1 me i:; rac1 y a nas na. a ·tu.a n.osc1„ -to re my Organizacja ZWM-owców przestała być oh· 
.
1 

nak nieco mny charakter, mż wszystkie do- obecme stale w orgamzacyinei pracy powta- cą młodzieży łgdzk'ch gimnazjów. Zyskaliśmy 
tychczasowe nasze ogólne zebrania, posiadać rzamy: . . . zauic.nie na;;zych kolegów. w ubiegłym roku 1 będzie szczególne dla nas znaczenie "Wyclw.wame do.brcgo . typu . inteligent!!„. zdołano już zorganizować kola w 22 szkołach 
Niespełna 2 lata lemu rozpoczęliśmy dosyć „.Zwiq~an1e młodz1ezy rnteilgenck1ej z .ruchem średnich, skupiając w ich ramach 350 mło· 

ciężką pracę w owym okresie czasu ofensywę ro.botmczym„. Praca n?cl budową ustroju spra- ! dzieży. o tym, czy poprzedni rok szkolny w 
i<leologiczną na terenie łódzkich szkół śred- wied/iwosci społecznej„. pełni wykorzystaJiśmy dla realizacji naszych 
nich. Wtedy, gdy w szkołach łódzkich mieliśmy zadań, świadczy wielki wzro&t organizacji w 

Niewielu z nas pamięta Konferencję zaledwie kilkudziesięciu ZWM-owców, rozpo· roku bieżącym. 
Zl.YM-owców, ucznió·.v sz.kół średnich, odbywa częla się walka ideologiczna o autorytet or- Wyrosło w pracy organizacyjnej w roku u· 
jącą się na wiosnę w 1946 r. ganizacji na terenie szkoły. Dobrze zasłużyły biegłym dosyć poważnego i oddanego organi­

Przy zapełnionej w czwartej części niewiel- się rJ>.sze pierw.sze cz.tery ko>ła przy XIX zacji aktywu, który mógł przystąpić do opa-

l 
kiej sali Zarządu Łódzkiego obradowali człon- P11ń.stw. Gimn„ I Miej.skie Gimn. 1m. T. Ko·ściu- nowywania wpływami n.aszymi młodzieży co­
kowie pierwszych czterech kół szkolnych szki, V Państw. Gimn. Zeń&kie i Gimn. RTPD raz to większej ilości szkół. 
ZWM. dla sprawy propagowania idei naszej organi- VI/ chwili obecnej mamy kola we wszystkich ----------------------1 Rzucano slow(!, które nic po dzień dzisiejszy zacji we własnych wąskich jeszcze na ra1ie niemal szkołach średnich w Łodzi. Stały się 
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J oh pow§tawala Br11ąad !!._ T rahtorowa 

Dar ZWM- dla '' lużb 
p sce'' 

Łódzcy maturzyści popracują w polu 
razem zgodziła się. Po powrocie do Łodzi B~y- zdrością patrzyliśmy na tych kolegów, którzy 
gada zaczęła „stawać się". „Stawała się" na znali motocykl, nie mówiąc już o szczęśliw­
sobotnich zebraniach i podczas technicznych cach, którzy gdzieś, kiedyś, prowadzili samo­
wykladów w Centralnej Szkole PPR. Z troską chód. Jakoś to poszło. Jeździliśmy przodem i 
i obawą myśleli o naszych sprawach Felek tyłem po górce w Gorzowie, wzbudzając QO­
Tych i Zosia Dudzińska, niekoronowani wlad- dziw poczciwych gorzowian. Pozaorywaliśmy 
cy Brygady. W przedbiegu odpadli ci, którzy bezlitośnie polne drogi. nie bardzo dając sobie 
sądzili, że będzie się można przepchnąć nic me radę z zakrętami. 'Wprawdzie Sławek schodząc 
umiejąc, a uczyć się na miejscu, latem. Ci po- z traktom czytał „Ogniem i Mieczem„, a Ha­
zostali przed' pierwszymi egzaminami teore- lina nie rozstawala się z fizyką, wprawdzie 
tycznymi w Łodzi. Selekcja była ostra. z przerażeniem liczyliśmy dni do matrL-y, ale 

tylko pod względem politycznym, ale i kultu· 
ralnym, czy nawet pod względem sportu i wy­
chowania fizycznego. 

Młodzież szkolna rnajduje tu ujście dla 
swoich zainteresowań, przychodzi do nas co­
raz liczniej. 

Dzisiaj zupełnie nowe kola, takie, ·ak koło 
przy Ośrodku Szkolenia Zawod9wego, Liceum 
Pedagogicznym, XIII Państwowym Gimnazjum, 
XXIII Gimn„ II Państw. dla dorosłych i wiek! 
inny('h, prowadząc ożywioną działalność świe­
tlicową i sanwkszlalceniową spełniają na pew· 
no b. poważną rolę w życiu społecznym i kul­
turalnym szkoły. ZWM-owcy-maturzyści stwo· 
nyli Brygadę Traktorową, która bezpośre<lnio 
po ot-rzymaniu egzaminów dojrzałości wyje­
dzie w teren na nasze Ziemie Odzyskane, by 
likwidować tam nieużytki i ugory. 
Konferencja jutrzejsza po6iada dla nas szcze­
gólne znaczenie. Wykaże ona bowiem, że speł­
nione zostały zadania, jakie postawiliśmy 
przed sobą rozpoczynając pracę na odcinku 
szkól średnich. Porczyński Maciej 

Boże Narodzenie spędziliśmy w Szklarskiej przecież z żalem wyjeżdżaliśmy z Gorzowa -
Porębie. Za oknem padał śnieg, w komórce na przecież to pierwsze spotkanie z maszyną jest 
parterze czekały narty. Felek krążył z książką już ostatnim aż do Żuław (tam prawdopodob­
po „sali wykładowej" i mówił o pompce wod- nie będziemy pracować latem). Ze Szklarskiej 
nej i ciśnieniu w przednich kolach. Ze Szklar- wróciła Brygada, z Gorzowa Brygada Trakto-
skiej wrócilq nie grupa maturzystów, rowa. Brygada ta to dar naszej organizacji dla . , CO NOWEGO ·w ZWM1 
która tam pojechała, a brygada, zżyta, zgrana Służby Polsce. Młodzież łódzka nie tylko od- Dz1s w s?botę 10 bm-, o godz. 1~ w lokalu 
brygada. Dbaliśmy o dobre imię trq.ktorzysty buduje Gdańsk i Szczecin (o czym niedawno I Zarządu .Łodzkiego Zwząz~u y.raiki ~łodych 
- mogą to potwierdzić kierownicy dzielnic - mówił płk. l<.oźluk). Łódzcy maturzyści przyjdq Pl. Zwycięstwa 13 o~będz1e się w:spolna od· 
nie naganiano nas do pracy organizacyjnej. w na wyższe uczelnie z pola. prawa ak~ywu robotm~zego ZW~ 1 OM TUR. 
kłólniach i pogodzeniach, w naganach i po. Obeenosc przewodmczących kol obow1ąz-
chwałach, w złośliwostkach gazetki „Tryb i Anna Pawłowska kowa, 

Pomożemy w uprawie nieużytków 

Kiedy po raz pier;hzy uslyszalem o Bryga­
dzie Traktorowej,' trudno było ją sobie wyo­
brazić jako gotowy twór. O osiągnięciach mlo­
d,'!ieży jugosłowiańskiej mówiło się wtedy z za 
chwytem i zazdrością, jako o rzeczy wielkiej, 
ale trudnej 1 dalekiej. Nikt nie myślał jeszcze 
o własnej „Pmdze", o „Służbie Polsce". 

Kolo„ w zimowej Szklarskiej Porębie - Bry­
gada „stała się". Młodzi przodownicy obradujq 

Gdy zaczynaliśmy pierwszy etap „Młodzie·/ młodzJeż niezorganizowana - ludzie, którzy 
żowego Wyścigu Pracy" było nas 3.000. Obec- swój patrio,tyzm dokumentują czynem, którzy 

' nie po 3 latach ruch ~półzawodnictwa stał się pokazują jak należy „po polsku żyć". 
sprawą ogólnonarodową. a w „Młodzieżowym Przodownicy pracy będą mówić o swyc~ do­
vVyśc1gu Pracy" bierze udział 100 ty.sięcy mło- tychczaso·vrych osiągnięciach, podz,ielą się ze 
dych robotników i robotnic. IV etap „Wyści- swymi kolegami doświadczeniem, radzić będą 
gu" zbliża się ku ko11cowi. Jutro odbędzie się w jaki sp<isób należy produkować więcej I le· 
w Łodzi I-sza nam.da przodowników „Młodzi~- piej. Zai;tanowią się oni również nad nowymi 
żowego Wyścigu Pracy". Na naradzie tej spot· formami Wyścigu Pracy. 
kają się najlepsi tkacze i metalowcy, prządki Nowym Bohaterom Nowej Polski życzymy 

W sierpniu odbywała sH; wielka „szkolmac­
ka" konferencja - Obóz „Górnego" Aktywu 
w Sopocie. Nie wiele było rzasu między obra­
dami komisji na sprnwy me zawarte w „planie 
zajęć". W jakiś zimny, niepogodny dlień FE­
LEK. TYCH mówił ze mną o swoim projekcie­
proiekcie stworze1110 sz!;olniackiej brygady 
traktorowej. Długo leżeliśmy na wilgotnej zie­
rli i gadaliśmy o br;'gadzie, o traktornch (tech 
niczne wiadomości dzisiejszego komendanta 

I i szwaczki, ZWM-owcy i OM TUR-owcy, oraz owocnych obrad. (FI 

.1 Młodzież 
Trak/or to już dla mnie nie nowina . 

. brygady ograniczały się podówczas do umie- kol. Felek Tych 
'jętności prowadzenia motocyklu), o ewentual- • 
nej pracy oświatowe;, a przede wszystkim o W Łodzi znów sobotnie zebrania, próby cl1ó-
/udziach, o tym, jacy muszą być ci „Ir.aktorowi ru i powroty przez ul. Stalina, u wylotu której 
ludzie". Z wielu rzeczy powiedzrnnych w so- tłum przypadkowych przechodniów witał ze 
pock1m lasku przyszło zrezygnować: niektóre zdumieniem bandę młodzieży trzymające; sic; 
okazały się niepotrzebne, inne nierealne, ale pod ręce / śpiewającej pełną piersią. 
pozostała troska o lraktmowego człowieka. I znow Centralna Szkoła PPR z wykładami 
Może dlatego w aktach brygady ieży barclzo o przyczepie 1 filtrze paliwnym. Zresztą w cza. 
dług; wykaz niedoszłych 1e1 członków, tych, sie ferii Wielkanocnych grzebaliśmy w tym 
którzy zcezygnowalr. Nie bez obawy poniósł filtrze paliwnym własnymi, bardzo brudnymi 
Felek swój plan do Wandy Woje1iskiej (wtedy rękoma. Pompka wodna przestala być symbo­
kierownika wydziału młodzieży szkolnej przy Iem, pczerabiallśmy przeszkolenie praktyczne. 
Z. G. ZWM}. Wanda zawsze uważana była za I Jak bardzo baliśmy się tego zetknięcia z ,ży­
„kata" na wszelkie szalei\cze pomysły. Tym wym traktorem", łatwo się domyśleć. Z za-

I ,,Walka Młodych" I 
I .:>połeczno•połityczny tygodnik dła młodzieży 1· 

druk uje interesuia;ca; powieść I. ABRAMOWA-NEWERLY 
p. t. „CHLOPIĘ:C Z SALSKICH STEPOW11 

2317-I\ I 

łódzka Ili 

I 
ochotnie 

P' o spieszy 
~O SZEREGOW 

„Służby Polsce" 
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~~:i~~~~~:c~~~iisza/G ot owe, jedzie 
Autob11sy miejskie przewioz.ły w l·szym kwartale 150 tysięcy pas1ż~rów 

m lej! 
Telefony 

Komenda MO 16·62 
:\fiejskie Pogotowie Ratunkowe i 
Pożarna 21-77. 

Nasi kontrolerzy i bileterzy, obsługu- m<Y.ici i gorliwym spełnianiu swych oba sprawnie inkasuje kw~ty za przejazdy, 
jący autokomunikację miejską należą wiązków zawodowych" - niewątpliwie ale pomaga zawsze pasażeron.1 w wydo­

Straż - obok listonoszy kaliskich - do naj- - głos opinii w naszym mie;kie \.Yyróżnił byciu się z przepełnionych pudel auto­
uprzejmiejszych i najbardziej ofiar- by bileterów autokomunFrncji miej- busowych na jezdnię, co jest sprawą 
nych pracowników. Gdybyśmy pokusili skiej. szczególnie ważną, gdy zważymy, że wą 
się o przepr owadzenie ankiety na te- Bileter a.utobusów miejskich, kursu- skie i niewygodne stopnie naszych au­
mat: „która grupa pracowników Zarzq, jących między dworcem kolejowym a tobusów nastręcżają spore trudności 
du Miejskiego wiedzie prym w uprzej- ratuszem kaliskim nic ~ylko szybko i przy korzystaniu z autokomunikacji 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

Dyżury ciptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń­

skiego, ul. Roli-Żymierskiego nr 19, tel. 
19-50. 

Teatr Miehi~ i 
Dziś, w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 

19,15 - „Lekkomyślna siostra". 

Ki n a 
Kino „Bałtyk" wyświetla film p. t. 

, ,Mężczyźni w jej życiu", i kronikę. Po­
czątek seansów og odz. 15.30, 17 ,30 i 
19.30, w niedzielę i święta od godz. 13,30 

Kino „Wolność" wyświetla film pro­
dukcji amerykańskiej p. t. „Skarb Ta­
rzana" i kronikę. Początek seansów o 
godz. 16, 18 i 20. 

Kino „Stylowy'' wyświetla film pro­
dukcji amerykańskiej p: t. „Skarb Ta­
rzana" i kronikę. Pocz. senasów o godz. 
15.30, 17.30i 19.30. w niedzielę i święta 

· od godz. 13.30. 
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CZYTAJCIE 
, , G I os Ka I is ki" 

Otwarci 

Tydzień Ziem Zachodnich w Kaliszu 
W czasie od dnia 11 do 18 kwietnia kowej zgłosiły organizacje społeczne 

jak w całej Polsce tak i w Kaliszu od- polityczne, instytucje, .urzędy, banki 
będzie się Tydzień Ziem Zachodnich. osoby prywatne. 
~rganfaacją Tygodnia w K~liszu za~ął Kaliszanie znają i doceniają działal­
Slę Obwodo~ Zarzą~ Polskie~o Zw1ąz ność Związku Zachodniego i wiedza, że 
ku Zachodmego, ktory w dmn 6 bm. z . k · · · ł · · 
wybrał odpowiedni Komitet pod prze- prac~. wiąz u op1e:aJą się wy ączn~e 
wodnictwem starosty powiatowego ob.

1 

na ot1arach społeczenstwa. Dlatego wie 
Naskrenta. W czasie tym przewidziane rzyć należy, że społeczei1stwo nasze 
są zbiórki uliczne, sprzedaż znaczków, przyjdzie Związkowi z najdalej posunię 
cegiełek itp. Współudział w akcji zbiór- t.ą pomocą, materialną. 

Kronika Zw. Zawodowych 
UWAGA, FRYZJERZY RALISLA 

::. POWIATU 

Niedawno temu powstał w naszym 
powiecie i mieście Oddział Związku Za­
wodowego Pracowników Fryzjerskich. 

Celem omówienia spraw związanych 
z organizacją Oddzialn Związku i zada­
niami jego w najbliższych dniam przy­
bywa do Kalisza delegat Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Pracowni· 
ków Fryzjerskich. 

Zebranie odbędzie się dnia 14-go 
kwietnia br. o godz. 19-tej min. 30 w 

siedzibie Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych w Kaliszu. 

Stawiennictwo członków 7.wiązku 

obowiązkowe. 

TALONY N A OBUWIE CZESKIE 

Powiatowa Rada Związków Zawodo 
wych w Kaliszu podaje do wiadomości 
członków Związków Zaw., że zgo­
dnie z zapowiedzią Rady Związków 
dnia 9-go kwietnia br. straciły swą waż 
ność kupony na obuwie czeskie sprze­
dawane przez firmę Bata w Kaliszu. 

szkoły partyjne· 

miejskiej. 
W ph~rwszym kwartale br. autokomu 

nikacja miejska, która obecnie posiada 
już dwa autobusy a w ostatnich miesią­
cach wzbogaciła się o jeszcze jeden du­
ży autobus, oddała wielkie usługi mie­
szkańcom Kalisza, przewieziono bo­
wiem 151 tysięcy 541 pasażerów przy 
dwunastogodzinnej obsłudze dziennej. 

Suma, jaka z tego tytułu wpłynęła do 
kasy samorządu miejskiego w tym. o­
kresie wynosi 1 milion 891 tysięcy 735 
złotych. 
Są to liczby zawrotne jak na stosun­

ki kaliskie i stanowią dowód, jak wiel­
ką rolę w życiu miasta spełnia autoko­
munikacja miejska. Zadania swe bę­
dzie mogła ona spełniać niewątpliwie le 
piej i pełniej , gdy i w Kaliszu, podobnie 
jak to ma miejsce we Wrocławiu i War­
szawie, w·uchomione zostaną trollejbu­
sy, o których przydział stara się od ro­
ku Zarząd Miejski w Kaliszu. Przydział 
trollejbusów dla Kalisza pozwoliłby na 
połączenie Tobotniczych dzielnic z ośrod 
kami przemysłowymi w naszym mieś­
cie. 

Zanim jednak na ulicach naszego mia 
stu. pokażą się wygodne trollejbusy, na­
si podróżni i bileterzy jeszcze sporo wy 
gniotą się w trzech czynnych autobu­
sach. 

przy Miejskim Komitecie PPR 

Cała jednak rzecz w tym., by sobie 
wzajemnie pracy nie utrudniać, i jeśli 
z najwyższym uznaniem odnosimy się 
do vrysiłku naszych bileterów i szofe· 
rów obsługujących autobusy miejskie 
- to z drugiej strony nie możemy się 
powstrzymać od napiętnowania tych pa 
sażerów, które utrudniają i tak już cięż 
kie warunki pracy personelu autokomu 

W trosce o poziom ideowy swoich 
członków Miejski _Komitet PPR z I-­
szym sekretarzem tow. Gorgolem na 
czele nigdy nie szczędził pracy nad spo­
łecznym i politycznym uświadomieniem 
akty\vU partyjnego. Często zwoływane 

konferencje, rzeczow"= i wyczerpujące 
referaty i dyskusje w wielkim stopniu 
przyczyniły dę do podniesienia poziomu 
ideologicznego naszej partii. Fonieważ 
jednak dotychczasowe prace szkolenio­
we członków miały charakter raczej 
dorywczy, uznane zostały przez Komitet 
za niew-ystarczajc;ce i 'Nobec tego posta­
nowiono zorgunizować przy Komitecie 
Miejskim szkołę parryjrią. Otwarcie tej 
szkoły nastąpiło dn. 6. b .m. 

Prze larg 
Zarząd Gminny w Koźminku ogłasza 

przetarg publiczny na wykonanie na­
stępujących robót: 

l . wykonanie bloków cementowych na 
ogrodzenie placu targowego w obwo­
dzie około 300 metrów i 1,30 mtr. 
wysokości. 

~ . wymurowanie placu targowego wy­
żej wymienionego z bloków cemen­
towych. 

~'- malowanie olejne łaźni gminnej 
4. malowanie olejne drzwi i okien w 

szkole Sierzchów i Chodybki. 
Oferty w zalakowanych kopertach 

należy składać w Zarządzie Gminnym 
w Koźminku do dnia 21 kwietnia 1948 
r., które w tym dniu o godzinie 15-tej 
zostaną otwarte i rozpatrzone. 

Zarząd Gminny zastrzega sobie pra 
wo wyboru oferenta bez względu na 
wysokość ofert, jak również unieważ­
nienia przetargu bez podania powodu. 

Szkoła mieści się w nowowyremon- sekretarzy Kół. Wykładowcami będą: ni~r3;c~i. Ni~ br~ bowiem ": naszym 
towanej sali i jest wyposażona w nie· tow. tow. dr. Koszutski, I sekretarz Gor m1escie h~d'Zi, ktorzy koraystaJąc z. tł?­
zbędny sprzęt. Program szkoły uwzglę- gol, mgr. Stańczykiewicz, mgr. Trębacz ku, :panuJ,ąc~go w auto.~usach, usiluJą 
dniający najistotniejsze zagadnienia z kiewicz, Walasek i Matuszak. Kierowni [ przeJechac się „na gapę · 
dziedziny ekonomii, socjologii, historii ctwo kursu powierzone zostało tow. Ed. Rozwój komunikacji w naszym mie-
ruchu robotniczego, geografii, hi- Matuszakowi. · ście leży w interesie każdego z nas, a 
storii , nauki o Polsce współczesnej „Głos Kaliski" idąc za głosem swo- wykręcanie· się od obowiązku nabycia 
i świecie oraz najważniejsze zagadnie- ich czytelników skład.a organizatorom, biletu, stwarza zarządowi miejskiemu 
nia aktualne rozplanowany został na wykładowcom i uczniom I szkoły mark-, trudności natury finansowej i u.niewoż­
okres 3 miesięcy. W bieżącym roku sistowskiej w Kaliszu serdeczne życze- liwia. mu usprawnienie publicznego ru-
szkolnym przeszkolonych zostanie 35 Inia owocnej pracy. · chu kołowego w Kaliszu. (Dz) 

Ze Joortu 

Mecze o mislrzos 
PROSNA - LUBO:N°SKI KL. SPOR­

TOWY 

W ubiegłą niedzielę TS „Prcsna" po­
konała w meczu z cyklu- rozgrywek o 
mistrzostwo klasy A - Luboński KS w 
stosunku 3:1 (2:0). 

Mecz niedzielny można śmiało zali­
czyć do jednego z najlepszych w bieżą­
cym sezonie. „Prosna" miała w Luboń­
skim KS groźnego przeciwnika. Temu 
przeciwnikowi przeciwstawili Prośnia­
i·ze zdecydowaną wolę zwycięstwa, am­
bicję i ofiarność. Rezultat - wygrany 
mecz, cenne dwa punkty w rozgryw­
kach mistrzowskich i wdzięczność kali­
skiej publiczności za naprawdę ładne 
spotkanie. Stwierdzić musimy, że naj-

. bardziej do zwycięstwa przyczyniły się 
formacje defensywne Prosny. Kuczyń­
ski za puszczoną bramkę nie ponosi żad 
nej winy, a mając okazję w licznych 
groźnych sytuacjach do wykazania 
swych wysokich umiejętności , zasłużył 
w pełni na uznanie publiczności. Zieliń-

ski był bezwzględnie najlepszym na boi 
sku. Do poziomu Zielińskiego dostoso­
wał się i Jackowski, który zadziwił swo­
Ją szybkością i skutecznym główkowa­
niem. Pomoc grała na poziomie, tzn. 
dobrze. W ataku b. słaby był tym razem 
Stańczyk. 

Bramki zdobyli w 4 i 31 m. I cz. Sło­
mian II i w 35 m. II cz. Zieliński z kar­
nego. Dla Lubońskiego bramka padła 

'Z zamieszania podbramkowego w 6 m . 
II części. 

Dobre wrażenie gry popsuł Luboń­
ski KS swym niesportowym wystąpie­
niem po zdobyciu przez Zielińskiego 

braml' i z karnego. 
• * • 

Ubiegłej niedzieli SKS „Społem" w 
półfinałowym meczu o wejście do klasy 
A doznał porażki z ZZK Ostrów w sto­
sunku 1 :3. Wprawdzie Społemowcy mo­
gą się słusznie uskarżać na brutalną gre 
Ostrowian i na stronniczość sędziego. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Czytajcie ,,Głos_ Kaliski„ 

w kl. A 
ale przegrali zasłużenie i obawiamy się, 
że w takiej formie, jaką nam w niedzie· 
lę zaprezentowali, nie odegrają więk­
szej roli w dalszych rozgrywkach. 

Bardzo miłą niespodziankę spraw 
nam młody klub Pluszowni w meczu o 
mistrzostwo klasy C z Białym Orłem z 
Koźmina. Mecz toczył się cały czas w 
żywym tempie, wykazując dużą ambi· 
cję, ofiarność i wolę zwycięstwa druży­
ny fabrycznej. 

1 ' 1 111111 1 11 ,m 11 1 1 1 .11111 1111111! 111 1 111111 1111 11 1; 111 1111~ 11 1 :1fl 11 11 1 11 1n 1 111 1i 1111 11 1 11 1111n 111 1 111 1~ 11 11m111n11;1111 

Za spędzenie płodu 
Dnia 22.3 b.r. Słodkiewicz Józef, 

zam. w Turku nakłonił swą kochank~ 
Grabarczyk Zenobię zam. w Turku do 
spędzenia płodu: Operacji tej dokonała 
niejaka Górniakowa z Turku. Słodkie· 
wicz i Grab<.>.rczyk Zenobia w dniu 3.4'~ 
b.r . zostali zatrzymani i odpowiedzą za 
!"wój czyn pr7~d sądem. 

ALKOHOL NIC5ZC~"1 
CZkO\VIW i NARODU! 

Wvrl :rn ,,..<i: Mie.iski i Powiatowy Komitet PPR w Kali&7t1 . Redakcja' A Ą ..., ;„ ; ~ •r11c)a: Kalisz. ul. Marsz. Stal.llut 17. tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Gnd?.inv przvi r>~ Rt>da'<tor 
D-0184S~ Ne,czelny 18-19. Sekretariat: 10-V Zakł. Orał. Sp. Wyd. "Prua" Udl.. Zwi.rtl 1•. 
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PAN~rwo!~A~!o~!':oLsK1EGolZpe §nortu I k 
Dziś o godz. 19,30 niezwykle śmiała w wy- r o g r a m g r z y s 

razie scenicznym i w problematyce swojej, I Bałkańskicła 
I sztuka J. P. Sartre'a „LADACZNICA z 

ZA~~~~~r-w wieku szkolnym n:e posiada Mecz Piłkarski z 8i'8Chosłowacją 18 b.m. odbędzie . się w rrałR· eh lgf1ZfSt 
prawa wstępu na widownię. W ubicglym rnku sport polski utrzymy.wal. z Węgrami (t-ermin nie ustalony), z Rumunią bania) kong005, na który.ni P.~.r~z.o;:i,e,.:t_~~ 

etały ikonlakt z zagranicą. W miarę momości (3 lub 10.X.). z Alban i ą (w listopadzie lub paź- wszystkie wnłoski, odrzµcone .111a ~rtfe're-~~J l 
TEATR POWSZEC'HNV TUR obsy'łan.e były wszY15tkie ko•ngresy, po·dobnie dz<ierniku) . Z wyjątk :em te90 ostatniego spot- w Bled. W.nioski te nie b~:~Y preyjęfe, ~Y 

Dziś o godz. 19,15 „GOSPODA POD WE- jak 1 impre1.y sportow~. Vi/ bieżącym sezonie kania, k tóre odbędzie :się w Tiranie, wszystkie nie zmieniać wcześniej już us~·ronego ·Pro;ffl'a­

SOŁĄ KUKUŁKĄ'' - nowa sztuka R. Ma- Poiska będzi e również w kontakcie ze spor- pozostałe mecze rozegrane wstaną w P:ilsce. mu Igrzy,sk na rok bież"ący. 
tuszewskiego i J . Rojewskiego, której pra- tem zagranicznym; m. in. weżmie udział w O- NcLrc1 arstwo (od 2'l lutego 1949 roku w Za- W skład IfomHetu Ig.r.zysk wphodzą: 'l k:<W· 
prenoiera odbyła się w dniu wczorajszym, jest limpia·dz.ie (wie lkość ekipy zależy od w.ypików kopanem) . Progi.·am stanowić będą następujące dego państwa: delegat, 6ekrefo.rz i j~,o za­

beztroską. pełną humoru i sentymentu ko- zawodników), oraz w Igrzyskach Bałkansko · konkurenc je: dla mc;żczyzn - bieg na 50 km, s·tępca. Sehe·ta·FZ i.est łąiznrkiem mię??tY~­
medi~. osnutą na motywach ostatnich zwy- Srodkowo-Europejskkh. zjazd spocja1lny, slalom specjalny, kombinacja stwem, którn repreze.ntu.j:e, a reóm1tetem 
cięskich walk Wojska Polskiego w r. 1945, Igrzyska. Bał~ańsko-~r~dkow?·Eu~o;pej~ie a~p.ej<.<ka i n{)fweska, skoki otwarte, s.z•tate1a Igr.z.ysk. 
na przedpolach Berlinr1 i Drezna. świetna składają się z dwoch częsCJ: 0J1cialneu ~ :i'l.leo- 4xl-O km oraz bieg patrolowy dla drużyn woj- .,.... -----.~ -~~ 

. . J . !icjalnej. Do konkurencji oficjalnych, punk.to- skowych; dla kobiet: zjazd specjalny, slafom z MISTRZOST'W _Z1it-RR, 
rezysena . Wyszomirskiego i doskonała gra W"'ny~h w Igrzy~'ach, na·lez"'"· · l · k b" · l · ,_ K · d · " ~ ·o" .,. 6peqa ny 1 · om ma·C]a a peJS•l\:a. az e pan-
całego zespołu. Gimnastyka (11.VI. na Węgrzech), obe:jmu- stwo wystawia po 3 zawodników - z któryc' 

Passe-partout nieważne. ją-ca pełny program olimpijski. 2 jest wypunktowanych - oraz po 1 drużyr,i. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA Koszykówka (23 - 30.VI. w Bu.!gar.ili). Elki· do biegu sztafetoweg:: i patrolowego. W spra 

ul. Daszyńskiego 34. pa składać się będzie z 12 zawodnik<f°w i 12 wie punktacji Polska wysuni·e dopiero pro· 
Ostatnie 3 dni komedii Moliere'a „SZKO- zawodniczek, 2 ki-erowników technicznjY'Cli, ,sę ' 1jekt. W zwią.7Jrn z mistrzostwami odbędzie s1 ~ 

ŁA ŻON". ~zi.ego i ~iero~vnika ekipy . Druż~y :in:ęs·k·ie ii W !I'.9lsce konferencja metodyMyczna o 1narciar 
w przyszłym tygodniu premiera farsy an- zenskie. k iasyflko ane- będą oddziełn~.e. ~&4'<)311!· Tematem będą prace na.szych lllajlep-

gielskiego pisarza Noela Cowarda p. t.: „SE- S1atkowka (5.lX. w Bułgarii). Zawody Tjj są .ez.y,c11 nar·darzy. 
ANS". p~myślano ta_k, by były _ostatnią pró~ ~pe .. ~-cr,f?.nferencji po.s tanowi?i:o także wzmoc-

m1istrzostwam1 Europy, ktore odbęd(t s1"1;,-tw pt>- tnfc wzaJemne formy łączno.SC•! przez wymuanę 
'RATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" łowie września . W skład ekipy wchodzą_~ dl'.t~. i_r$m;!:r;Ó~ zamianę i pomoc w sprzęcie, wy-1 

Piotrkowska 243 żyny po 10 7.awodników (męska. !iJ żeń'S:Kay, ~lf.i'ąnę ~ŚIW(iiadczeń, organizowanie spotkań poza 
Codziennie 0 godz. 19,15, a w niedzielę dwa berownikó','-' technicznych, sętlZ~ia, d kie;r;.gw~i . ram~~;r~y_ek i wzajemn~ wymianę li.tera.tury I 

przedstawienia 0 godz. 15,30 i 19,15 „ZEM- e~ipy. Druzyny klasyf.Jkowićl'l1'e będą oddz1·el- ·tS,P.Qrto~J. W :ramach wspolpracy przew1duano 1 

STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak- me. . :r<>.wn~ wy,'JJ?j!inę :studentów szkół i instytu- ! 
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby- Lekkoatletyka (16 .- 19. ;IX. w. J.oqgo6ławli) .. 

1
:~ó.w .iktll. · 1urj fiZl'·C· znej. Wszystkie państwa zn-

Kolarstwo torowe 1 szosow~ (na Węgtzech)„ ·stały zaproszone do udziału w wyścigu kola':'­
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr- Długość trasy dla wyścigów szosow.y<:h Us' l· skim Wa·rS'l;a.Wii -:- Praga - Wa.rszawa, jak 
ko vska 102, a od godz. 17-tcj w kasie teatr. !ono n~ 180 km •ó.:wJl.ież, d_o t\~'Jfi;i.ctwa w konferencji przed-
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. Zapasmctwo (30.V. w S~j~e, Jiu_gotSławi<>). I -tawkjell 'Wf~~ uczelni. Konferencja ta 
H-tej. Boks (13.IX. Tfrana, Alllbania~. Po.I6ka nie " dbęd'Z:i.e ś~ V{ ~Y.6Złym roku w Polsce, a 

Teatr ,.SYRENA", Traugutta 1 zgod~ił~ się na udział w tum:·'3jf! t.yich. pięścJ:d!'( · ~tn~af~J5):>rai!l ft:>ędzi
1

e wf. i sport. 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel- rzy •. '.'.torzy walczyli już ja:ko zaw.odowcy. . O lg_l.z.J'ł~aiĆh informować będzie specjainy 

kiej dyplomacji odsłania na wesoło ,.AMBA- Pika nozna: P::lska TO'legra jesz.cze nast,ęP,U~· ibi'ulęty.rt, "W;ychodzący po francusku i .rosyjsku 
SADOR", satyryczno-polityczna groteska w jące mecze (pierwszy hyl z BułgariąJr z Cze„ 1 (,jgz.Y,~i ,te są oficjalnymi językami Igrzysk) 
6-ciu obrazach z. Gozdawy i w. Stępnia z choslowacją (lS bm.), z JugosławI.ą (2.~:Y41rI~ ;W' J.\s:}f>,'padzie br. odbędz:ie się w Tiranie (Al 

udziałem całego zespołu „SYRENY'', baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. w q iedzielę zawarczą motory! ,„;;.o 2::;;,;;~,~:~·1:.'1::~'.:'0'"':!. ';:i:;f; 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie · o godz. 19,30; w niedzielE' 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". Udział biorą: Grossówna, Dymsza 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska,, 
Halmirska, Piasecka, Dars}d, Dąbrowski, Łu­
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dymsza. Konferansjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
daż· w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 
i od 16-tej (w niedziele i święta od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19~15 

KINA 
ADRIA - „ yrena", godz. 16,30, 18,30, 20;30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - ;;Bitwa o szyny", godz. 15, 17. 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 1'8,30, 20,30. 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 1!5; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Nieby czy piekło'', godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 1'9, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Północy ' ', godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta'", 
godz. 17, l!r, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby", godz. Ili, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Pościg'', godz. 16,30, 18,30, 20,30: 
w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - .,Mali detektywi", ~odz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

ŚWIT - „Zwycięzcy stepów'', godz. 16,30, 
18,30. 20,30: w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 2ll 
w niedz. 15, 17, 19, 21. 

TATRY - „Siódma zasłona", godz·. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21: w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka'', godz. 16, 
18,30. 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ - „Ostatnl e tap'' , godz. 15,30, 18, 
20,30: w niedz. 13. 

ZACHĘTA - „,Pani Miniver'', godz. 16. 18.30, 
21 : w n ie dz. 13,30. 

KREDYTY DLA ZOM-u 
Jak s ię dowiadujemy. Ministerstwo Odbu­

dowy przezn aczyło dla ZOM-u Łóc1zkiego 
doda t1< owy kredyt bankowy w wysokości 
1 miliona zł. 
Całkowity więc kredyt inwestycyjny Mini­

sterstwa Odbudowy, przeznaczony dla Łódz­
kiego Zakładu Oczyszczania Miasta w roku 
1948 wyniesie 4 miliony zł, Sumę tę prze'lua­
cza Ministerstwo na zakup wozów asentza-
cyjnycli. • 

Dalsze zapotrzebowa11i11 ZOM-u w zakresi e 
wozów as enizacyjnych będzie uw11:ględnione w j 
roku 1949. · 

! 
Zarząd ŁOZM organłzuje w dniu I Godz. 9.30. Wyjazd do Zduńskiej Woh. fragment walki C:::zebotaifewa .z Ljubimowy,m, 

'1 k:V:ietnia. rb .. (niedziela) uro· Godz. 12. Nabożeństwo w kośc.iele parafial· mistrzem ZSRR. 
, ~tosc „?twarcia Sezonu Mo·t<>· nym w Zduńskiej Woli i poświęcenie maszyn. - .,,__.--~tu• u - -w-
.dowego . G d 13 W ·1 b ' d . k . . O • • 
Udział w uro.c:z:ystości w inny· o z. . spo ny o lu l za onczeme z· SI ISZ~ . prfi rł we 

~ zi ąć wszystkite Kluby i Sekcje zjazdu. ·J S 
'11otocyklowe zrzeszone w ŁOZM. Komandorem „O!warcia Sezonu" jest prezes K-alendarzyk sportowy na dzisiejszą SOBQ-

' ll roczystośc'i jest następujący: mjr. Antoni Se.TQcki . TĘ prze·widuje następujące .imprezy: 
Godz. 8. Zbiórka uczestników na Placu 9-go Biorąc pod uwagę uroczysty charakter „O- BOKS: Sala prz.y ul. Kilińskiego 2 - zawody 

Maja (d. HaHera). twarda Sezonu", który będzie równocześnie towarzyskie Bzura (Chodaków) - Vlictoria. 
Godz. 9. Przejazd motocyiklistow pr.zez mia· przeglądem sił zrzeszonego fnotocyudi74!1u na Początek spotkani-a o godz. 18-tej. 

sto do Katedry i złożenie wieńca na płycie terenie okręgu łódzkiego, Zarząd Ok.ręgu ape- PIŁKA NOZN:A: Zawody o mistrzost.w.o ,kia­
Nieznanego Żołnierza. luje o jak :najliczniejszy udzj.ał w imprezie. I sy e, godz. 16.30. Boisko Ąrk?: Błysk - Zr.y.w 

(Nowe Złotno). B01sko Ogmsko: Energia -

Kto ma rower., gaz'' w nogach ~~;i.nBof:s~~r~~Rp:~\t~~~;;=F~~~iec 
'' - Naprzod (Ruda). Bol'Sko Tęcza: Tęcza -"' ,;e • b • h "ł . Czy.n, Bo·isko Zjed)loczone: Partyzant _ TBR 

SJFO owac swyc Sł Ili si•ste (K<:mstantY,nó-w;). Boisko [)KS: l{aqiaty - ~o­
lonia. Boisko Wima: P·oczto·wiec - Ar.k,o. Boi· 
sko Podgórze: Czółenko Wima. 

Zarząd Łódzkiego 

Okręgowego Związku 

~olarsik-iego, organizu­
, w niedzielę, dni.a 11 
wietnia br. uroczy­
' ość -0Ikjałnago o-

r. warcia sezonu kolar­
skiego. 

Zb101 c d , , _ _ ·" e h działaczy, zawodników, 
turystów i sympatyków na boisku DKS w Ło­
<lzi, przy ·ul. Nawrot 73 - 7'5, gdzie otrzymają 
dalsze instrukcje. 

W ;ramach tej uroczystości oidbędą się z 
Krzywia w kierunku Stryil;:ow,a, dwa wyścigi 

szo<Sowe: na dy6tansie 25 km dla posiada<:zy 
kart wyśc,igowy>ch i 15 km dla stowarzyszo­
nych i niestowarzyszonych posiadaczy rowe­
ró-w turystycznych. 

Zarząd ł:OZ Kol. apeluje lą drogą do mło­
dzieży po.s.iadającej rowery, aby doceniaaa 
wartość i znaczenie sportu kolarskiego i ma­
jąc na uwadze propagandową wartość tego 
wyścigu, wzięła w nim gremialny udział. 

Przy dużej ilości zgłoszeń d-0 wyścigu dla tu 
•ystów, Zar:z.ąd prze2necza 10 :nagród, które zo-
6taną wręczone bez,pośrndnio po je.go "Lakoń-

czeniu. 
W5zyscy pragnący wz·iąć udz:iał w WY\Ścigu 

propagandowym, proszeni są także o stawie­
nie się na zbiórkę wyznaczoną dla kolarzy 
zrzeszonyc11, aby mie~ mo·żność udziału w uro­
G<:yslości, a po jej zakończeniu stanąć do wy ­
śdgu. 

Optłata startowa itak w jednym, jak i w dru­
gim wyśoigu zł 50 od zawodnika. 

llllllllllllllll~llllllllll i llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1llll il l l ~lll i llll11'1;!tallllllllll ll llllUll lmlllllllll ll l li llll ,li'l ,1 I I 1' 1111!1111111111' l 111111 I. I I 1IWl1'1111 I I •I .Ml 'I I I I. l"I' 11'1' 1'-111'1 

Program radiowy na dziś 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 (Ł) Współ 

<:zesna muzyka polska. 12 50 (Ł) „Znaczenie i 
korzyści uprawy buraka cukrowego". 13.00 Au­
dycja r-0zrywkowa. 14.00 A. Dworzak - Kwin­
tet op. n. 14.30 (Ł) Ciocia Jula i wujek Adam 
odpowiadają dzieciom na listy. 14.45 (Ł) Uwer­
tury O'Perowe i koncertowe (plyity). 15.05 (Ł) 
Wiadom. lokalne. 15.10 (Ł) Rozma<itości. 15.30 
„Wojna w TiutiurJistanie" - słuchowisko d.t.. 
dzieci ;;tarszych. 16.00 Dziennik. 16.25 „Zaby,t­
ki złotnictwa". 16.30 Skrzynka ogóln.a. 16.45 

„Przy s-0bocie po robocie". 18.00 Lekcja języka 
rosyjsk<iego. 18.15 „M!rtodie Swiata". 18.45 „Za· 
klęty dwór". 19.00 „Wieczór autors.k:i Juliana 
Tuwima". 20.20 Dziennik wieczorny. 21.10 Kon­
cer.t Krakowskiej Orkiestry P. R. 21.45 Popu­
larne utwory wiolonczelowe. 22.00 Muzyka ta­
neczna. 22.45 (Ł) Ko1ncert życzeń (cz. I). 22.58 
(Ł) Qinów. progr. lok. na ju,tro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.30 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) 

Koncert życzeń (cz. II). 0.30 (Ł) Zakończenie 
audyc}i i Hymn. 

I ))SPORT<< I 
I przynosi najbardziej aktualne wiadomości I 

z kraju i ze świala 2314-K 

Czechoslowac ja 
PRAGA (obsl. wł.) - W wypełnionej sal i 

„Lueczny" w Pradze rozegrane zoSitało między 
państwowe spotkanie pięściarskie Czechosło­

wacja - Austria . C-zes'i wystąpili w Cldmło­

dzonym składzie , mime to zwyciężyli w wy­
sokim stosunku 12:4. 

Austria 12:4 
Gaus te rnem, w koguciej Svejk ar (CSR) został 

znokautowany w 2 rundzie przez Mazurkiewi­
cz.a, w piórkowej 'Taubenek (CSR) wypunk.to­
wal Kirschbaumera, w lekkiej Petrina (CSR) 
odniósł zwycięstw-0 punktowe nad Genahlem, 
w pólś redni€j Kostka (CSR) pokonał Schmi­
tzera , w średniej Krocak (CSR) nie roz&trzyg-

Wyniki po<>zczególnych walk były nastę- nąl walki z Bauerem w półciężkiej Radema-
pujące: cher (CSR) wygra,ł na punk·ty z Michitzą , w 

W mu.szej Vannuz.a (C:SR) zremisował z cię.żkiej Netuku (GSR) -pokonał Hopstaedtera. 

PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA, godz. 1{).30 -
r.awody o mistrzo5two klasy B w ;;iatkówce 
żeńskiej i mę&kiej. 

Na rinąu 

~·rą dziś IKP i Wima 

& 
.D. zisi~j ':'" hali 1Spo,rtowej Wimy 

'' będzie .się towarzyski mecz bok 
ski pomiędzy dr.użynami IKP 
W i mą. 
Początek meczu o godz. 18-tej. _ 

-
tebrn 11.e sekcp gier sportowych 
Za.rząd Sekcji Gier Sportowych Męskich ZKS 

Odzież zawiadamia, iż w :niedzielę, dnia 11.IV. 
br. -0 godz. 11-tej w lokalu własnym przy ul. 
Więckowskiego Nr 28 odbędzie się zebranie 
wszystkich czlonków i zainteresowanych. 

---------------..... ----------------------
Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch kro~ach kortowych w PZPW Nr 1 
wysunął się na czoło Aleksander Sobil1ski 
(143,7 proc.). W PZPW Nr 2 wyróżnili się: 

Henryk Pająk (157,7 proc.), Franciszek Pi­
larski (153,8 proc.) i Władysław Linczewski 
(150 proc.). W PZPW Nr 3 pierwsze miejsca 
zajęli: Zygmunt Morga (160 proc.) i Czesław 
Kopeć (159,7 proc.). Zofia Kococik osiągnę­
ła 151,4 proc. W PZPW Nr 35 odznaczyli się: 
Ignacy Tómaszewski (160 proc.). Jan Drew ­
nowicz (153 proc.) i Felil's Lachowicz (152,3 
proc.), W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Sta 
nisław Malinowski i Józef Maliszewski (po 
160 proc.), Michał Kołos (159,4 proc.), Jan 
Pawlak (159,3 proc.) i Jan Dudek (159,l proc.). 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsce zajęła 
Maria Białkowska (158,8 proc.). Zygmunt 
Kuźniak osiągnął 153,7 proc„ Władysław Ka­
nia 152,2 proc„ a Czesław Nowak 149,1 proc. 
W PZPW Nr 39 wyróżnili się: Ignacy Szwan­
ke (160 proc.) i Józef Nowicki (147 proc.). 

ODCZYT 
W niedziel ę , dn ia 11-go kwietnia '> godz. 12 

1dbędzie się w aul i Uniwersytetu (ul N arn to­
wic za 68) odczy t prof. Borysa Lapick ieqo pl. 
„Prawo i pa1istwo }ako wvraz ku ltm y spol ~ ... z.. 
nej'', Wstęp wclnv. 

ł 
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